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0 pokojową. politykę *Pelski, 


WARSZAWA, 29 (PAT. Sejmowa 
emisja zagraniecna z udziałem proaesa 
ministrów odbyła zabranie, na którym 
p- minister spraw z nieznych, Skir- 
Es dał szereg wyjaśnień, a miano- 
wisie: 


1) Umowa handlowa między Pol- 
ską a Czechosłowacją została podpisana 
i będzie przedłożona gsejmowi do raty- 
fikaoji. 

2) Rzełsoma nota Brianda do rządu 
polskiego w  przedmiecie Wsebediej 
Małepo|ski nie Istnieje. 

8) Co do stosunku rządu polskiego 
do Bowiackiego, A w szore ER ce 
do umówy o wydalenie działaceów ro- 
myjskich minieter przedstawił stan fak- 
tyeany, zaaRaCzając żo umowa jest in- 
Esrumentem wykonawczym do traktatu 
ryekiego j takich umów bywa spora na 
świecie. 

Prezes ministrów, p. Penikowski, 
preypomniał, że obejmując rządy, zobo- 
wiązał sią webec przedstawicieli stron- 
nictw do polityki pokojowej. 


Fo yskuaji Sejmowa Komisja 


spraw zagranicznych przyjęła następu- 
jący wniesek zbierowy: 
„Przyjmując, do-wiademości wyja- 
śnienia rządu w sprawie Sawinkowa 
i jego towarzyszy, Komisja "spraw za 
granicznych utrzymuje swe stanowisko 
z dnia 14 paździsruika r.b. i stwierdza: 
tł) że polityka polska winna być 
stanowczo pokojowa | że w przeprowa- 
dzeniu zarządzeń, niezbędnych dla za- 
bezpieczenia pokoju i bezpieczeństwa 
państwa rząd winien zachować nieza- 
chwianą stanowegość; 

2) ze ta stanowczość winna prze- 
dewszystkiem cechować stosunek Polski 
do władzy sowieckiej, która z wyraźną 
złą wolą wzdraga się wykonać najkate- 
goryczniejsze zobowiązania traktatu rys» 
kiego; 

8) Komisja wyraża nadzieję, że 
p. minister spraw zagranicznych powie- 
rzy prowadzenie stosunków z sowietami 
ludziom, zdolnym do tej stanowczości 
i do skutecznej obrony interesów pań- 
stwa ZKE 

Wniosek posła Daszyńskiego (PPS) 
odrzucone. 


Polityka polska. | 


Danina w Komisji Sejmowej. 


WARSZAWA, 29. (PAT).  Podkown|- 
sja dla projektu daniny przedłużyła tar- 
min wyżnsczony w szt, 12 projektu da- 
niny, obowiązujący dia płacenia, rozpo- 
Czynający £Q W 8 dać po wyłoścniu wy- 
miarów z terminem kośczwymsi 4 tygodni. 

Daninę bzdzie można wpłacać w 2 
rstach; Pierwszą Bołowę do 4 tygodni, 
Giugą do da:'szych „6 tygodni. Waiosek 
pos. . Grabskiego  (ZLN.) o diwaniu 
piemji za WCzeżoiejsze wpłscanie  odrzu- 
Cono. ‘ṣpuia przyjęto art. 13i 14 z 
nieistotnemi ztmianąwąj (W art. 15 prze- 
dłużono termin wpłacenia daniny przez 
osoby prawne Na 8 tygod.i. Komisja 
vchwaliła, by odsetki zwiaki ggodni: z 
pierwszym projekłęmi rządowych wyaosiły 
10 proc. na miesiąc. : 

Osoby prawne będą płaciły odsetki 
zwłoki za kwoty, których same nie wyką. 
zały, a do ktdrycu obowiązek płacenia 
wykazał wymiai rządowy, Odsetki- mogą 
być policzone najdłużej za okres 6 ty- 
godnio wy, 


PR Paa YO EE 


Na tem obrady przerwano do na- 
stępnego posiedzenia, klóre się odbędzie 
3 listopada. 


Dalegaci na Sejmik Zjeda, Zaw, Pol- 
skiego. 

WARSZAWA, 29. (wł,) 

gaci Klubu Polskego NPR. na Semik 


Zjedu. Zaw, P. w Poznasią wyjeżdżają 
posłowie kol. inż. Chądzyński i H:rtz, 


Jako Dele- 


larady w sprawib Wilęń- 
szczyzny. 


WARSZAWA, 29. (wł.) W pią- 
tek odbyło się wspólne posiedzenie 
Rady Ministrów z przewodniczącymi 
klubów poselskich. Tematem obrad 
była sprawa wileńska. W związku 
z tem mówią w kołach politycznych 
o mającem nastąpić wkrótce zwo- 
łaniu w Wilnie Sejmu orzekającego, 
oraz o zamierzonem jakoby ustąpie- 
niu gen. Zeligowskiego z zajmowa- 


TEE C IIIT CT "GWI AOKI TY JAWNA "ZY _NIEDETORCZOE E DO ZDZ DOZ PORZE 


TOPA N NY.1204 


nego przezeń w zarządzie Litwy 
Srodkowej stanowiska, 


Prasa norweska o Polsce. 


Łódź, Niedzielr 30 października 152fr. Cena 20 mk. (Fa prowincji 21) Nateżytość pocztowa opłaczna rgczalieńt, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki | piątki 
od 5 — 7 wieczorem, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 


Í bliczności od 6—8 wisóz, oqdzigeni». 
OW AAC RADĄ 
Rękopisów mienadających się do draxa akcją 
PRE ak pwałaż, j -agE = 


Arykwły baz oznaczenia bonorarjam uwAŁsac 
są Z2 bezpłataą, 


.ine=Teat | Ulubieni Kino-Toał 
sea-Taie | Simi, HARRY PEEL jn 
NOWOŚCI F w niezrównanym dramacie awanturniczym w 7-miu wielkich aktach p. t. a KOWOŚCI 4 
; 9 z A mge 1 ko > - i ma £ +- ą X 
Og DIP „CUDOWNA MAŁPA“ oe 
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CHRYSTJANJA 29. (PAT) „Af-! 


tenpasten“, rozpoczął pod tytułem „Przez 
odbudowaną Polskę* serję artykułów 
jednego z uczestników wycieczki dzien- 
nikarzy skandynawskich do Polski, re- 
daktora Froislanda. 

Autor stwierdza, że Polska to kraj 
potežny, piękny: bogaty i żywotny, a 
'olacy to naród, zmierzający w wielką 
promienną przyszłość. Tłomacząc pew- 
ne braki społeczne w Polsce naszą Idłu- 
goletnia, bo z górą gBtuletnią niewolą, 
autor charakteryzuje okrutny los roz- 
dartego na 3 cząści narodu polskiego. 


WAL ETE TTE UR OL 


Rok M. 


Pisno poświęcona sprawie robotników i inteligancji pracując? 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tezstem mk, *0.— 
wtekżele mk.100.-=rekla- 
my mk. 50.—, aakrelog 
mk. 40, komualxaty 
mik. 50, zwyczajne mt. 75 
za wiersz nomparele wy 
jednoł: mowy, 
Ogłoszesia drobne 10 mk, 
za wyrar, dia posznkująe 
cych pracy oraz zagubione 
dokumenty mk. 8, 
Ogłaszsalą zamiejscowe © 
50 proc, drożej. — Zazta- 
niczne o 10) proc. drożej. 
Ozłoszsula ua3syłaa5 p3 
g.3 wiszz. 23 o». loażz] 
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Autor stwierdza przywiązanie do ziem 
chłopa polskiego, który tak daleki jest 
od idei bolszewizmu, że nietylko Polska 
ale i Europa może być spokojną, o ile 
chodzi o zabezpieczenie przed rozsze- 
rzaniem się czerwonej zarazy w kierun= 
ku zachodnim. 

(Redaktor Froisland, jeszcze pod- 
czas pobytu wraz z wycieczką w Łodzi, 
w rozmowach z redaktorem naczelnym 
naszego pisma wyrażał się z niekłama- 
ną sympatją i szczerym podziwem 0 
stosunkach polskich i o wielkiej przy- 
szłości Rzeczy pospolitej. —Red.). 


Rowy minizter. 


POZNAN 29. (PAT). Dziś przybył 
tu nowy minister b. dzielnicy pruskiej 
dr. Józef Wybicki i objął urzędowanie. 


Naprawa stosunków polsko-sowieckich. 


(Sowiety do wtorku wpłacą 10 miljonów w złocie. Wznowienie czynności 
komisji reemigracyjnej). 


WARSZAWA, 29 (PAT) Wczoraj w 
min. spr. zagr. odwiedził p. podsekreta- 
rza stanu Dąbskiego przedstawiciel pełno- 
mecny Rosji sowieckiej p. Karachan i za- 
wiadomił go, że w pierwszych dniach przy- 
szłego tygodnia, najdalej do wtorku, rząd 
sowiecki wniesie na rece przedstawiciel- 
stwa polskiego w Moskwie pierwszą ratę 
należności za tabor kolejowy, (t.j. 10 mle 
ljonów rnbli w złocie—Red.) 

Jednocześnie p. Karachsn zakomiue 
mikował, że komisja reewakuacyjna i spe- 
cjalna w Moskwie wznowią swe prace. 
Wskutek tego w najbliższych już dnach 
wysłane będą do Polski meble z Zamka I 
Łazienek w Warszawie, oraz inne zabytki, 
wywiezione przez Rosjan w r. 1914, a 
między in. „Grunwald“ Matejki. 

P. Karachan przytem zaznzczył, że 
w majbliższych dniach rząd sowiecki przy- 
stąpi do przekazania poselstwu polskiemu 
w Moskwie drugiej raty należności za ta- 


bor kolejowy, wobec czego spodziewa się 
że eksperci polscy pozostaną w Moskwie 
nadal. Co się tyczy przedłużenia terminu 
reewaknacji, przewidzianej art. 14 trakta- 
tu ryckiego, p. Karachan zawiadomił, że 
rząd sowiecki godzi się zasadaiczo na 
przedłużenie proporcjonalnie do opóźnie- 
nia powstałego w pracach kamisji. 

Podsekretarz stanu p. Dąbski poin- 
formował p. Karachana o wyjeździe Bori- 
sa Sawinkowa, Petlury i towarzyszy £ 
Polski, 


WARSZAWA, 29. (Od wł. kor.) 
Dzisiaj wznowiła już swe czynnoś- 
ci komisja reemigracyjna, jakoteż i 
otrzymano w kołach rządowych wia- 
domość, że z Moskwy wysłano pier- 
wszy transport zrabowanych za- 
bytków. 


r 1278 


Echa uchwał Rady Ambasadorów, 


lla poczt otrzymuje Polska? 


KATOWICE, £9. (Pat.) Według da- 
nych niemieckiego ministerstwa poczt z 
powodu przyłączenia części G. Sląska 
do Polski Niemcy tracą 2 główne urzędy 
pocztowe pierwszej klasy, 9 urzędów 
Il klasy, 26 urzędów III klasy i 86 agencji 
pocztowych. 


Komisja górnośląskie, 


KATOWICE, 29. (Pat.) Prasa nle- 
miecką donosi, iż niamiecka komisia 
graniczna pod przewodnictwem hr. Po- 
dewilsa przybyła w ub. czwartek do 
Opola, gdzie była przyjęta przes gen. 
La Ronda. 


Glówna komisja gospodarcza, zda- 
niem prosy niemieckiej, ma obradować 


w Genewic. Na czele tej ‘komisji ma 
atanąć Czech Hodacz. 
Osobna komisja koalicyjna, urzęe 


dująca na G. Śląsku będzie w stałym 
kontakcie z komisją główną. 


Apetyly czeskie. 


KATOWICE, 29. (PAT) Czeski dziem 
nik „Lidows Nowiny“ pisze z powodu dee 
cyzji górnośląskiej: Na granicy Mulczyńe 
skiej od strony Polski powstał trójkąt, w 
którym znajdnje się 10 gmin, przyłącza» 
nych do Niemiec, Ludność tych gmin jest 
przeważuie Czeska, Trójkąt ten ma 20 ki 
lometrów dłngości, a 5 do 7 szerokości, 
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Dis Niemiec niema on żadnego znatzcaia, 
Mózłby mieć jednak wielkie zuaczenia dla 
Czechosłowacji, gdyż w tym miejscu Cze- 
chosłowacja moglaby zyskać natura!ną 

ranicę, a mianowicie: Odrę i rzeczkę Cing 

inja ta bylaoy również granicą językową, 
Rząd czeski powinien sę starać, aby 
uwolnić z pod ranowania niemieckiego 
resztę Morawiaków, choćby drogą wymia- 
ny za niektóre do Czech należące grainy 
burczyńskiego powiatu, które mają lud- 
pość niemiecką, 


bg 


Konferencja rozbrojenia 
. w Waszyngtonie. 


PARYZ, 29. (Polpress). Waszynge 
teńsai korespondent „Chic, T.ib.* donosi, 
że ostatecznie  ustalonu, iż uroczyste 
otwarcie koniorencji ma nastąpić 12 listo- 

ada. 

i LONDYN, 29. (Polpress) Ogólna 
liczba daienuiksrzy, którzy mają prıyje- 
chać do Waszyngionu na Czas koafereancji 
już obognute wynosi pazaszło 400 osób. 
Urząd telegsalcany w WssSzyngtenie or- 
gamiznje dla obsługiwawia  dzienisarzy 
apecjalną filię z 60 aparatami, C:ęść po- 
siędzeń howmieponcji będzie dla prasy i 


. pubłęzneści niedostępną 


PARYŻ, 29, (Po Pad „New-York- 
Hesald" prze: Wyniki konferencji powin- 
ny wpłynąć dodatnio na złegedcenit pesce- 
Silesia poltyczio-akonomieznego, RÓB: 
Chemie przedywa taty Świat,  Móbkesdy 
pizesnaczoać na zbrojenia megą być uáy- 
łe ma pepsreje płaBych  okonomioumie 
państw, to zmaczy na utwerzemie nowych 
tyniów jak iówałeż na skuteczną pomoc 
ila busrobotnych. 


Mobilizacja i rozruchy w Cze» 
chach. 


HANNOVER, 29-go (PAT) Pierwszy 
dzień mobikaacji w Czachosłowacji. t. j. 
dzień 27 b. m, natsafii na najostczejęzy 
o.ór ludnosci niemieckiej w Czechach. W 
Krapiieach przyszło dO krwawej waki z 


lcgjemamł czeskłini, 7 ludzi zostało za- 
bitych. 
Biemcy gdzńscy a bołszegizmia 


"u Polsan. 


GDANSK, 29 Zwraca uwagę arty” 
„uł „Danz, Ztę.* p.t. „Bolssewiem w Pol- 
śc2*. Pismo to pisze, we mimo pledosti” 
tecznej „Sł prawnej przed agitacją 
wywrołową i mino gslabego stosowania 
tstelriqcych ustaw karnych w Polsce jed- 
nas uie modę, zdaniem dzieamika, dojść 
do rewoizceji bolszewickiej, gdyż ozół pole 
ski zbyt jest patrjotyczny i przeciwstawia 
komanizmowi wielką wawaątrzaą silę mo- 
ralaą, 


Stosunki francusko-niemieckle» 


PARYZ, 29 (Polpress). Niemiecka 
nota protestująca była przedmiotem 
specjalnej konferoncji Rady Ambasado- 
rów. W rozmowie prywatnej po konfe- 
rencji przewodniczący Rady Cambom 
oświadczył, że we francuskich kołach 
politycznych nota zrobiła bardzo ujemne 
wrażenie, Nieco lepsze stosunki, które 
przed paru tygodniami nawiązały się 
pomiędzy Francją a Niemcami, obecnie 
znacznie sią pogorszyły. 


antia i Irlanda, 


Fuokt zwralny, 


LONDYN, 29. Pełnomocnicy an- 
gielscy, prowadzący obecnie układy 
z przedstawicielarni sinnfeinistów, odbyli 
wczoraj między sobą naradę w gmachu 
Urzędu dla Spraw Zagranicznych. Po 
ukończeniu tej narady Lloyd George od- 
był konferencją w późnych godzinach 
wievzorowych w gmachu Izby Gmin 
s dwoma przedstawicielami sinnfelni- 
stów Sir Griphitt'em oraz Colinʻem. 
W kołach politycznych uważają te na- 
rady za piki zwrotny w sprawie 


rlandzkiej. 


Oświadczenie Lloyd Gorge a, 


LONDYN, 29. Na wczorajszem po- 
siedzeaie lzby Gmin Lloyd Qeorge ol- 
wizdczył, ke akłady s sianielaistami od- 
bywają się w dalszym ciągu. Położenie w 


sprawia klnadji będzie omawiane przez 
Parameai jestcz0 przed ostatec:sem roz" 


strzygniaciem tej sprawy, ponieważ rząd 
nie ches jej uregulować be: uaySzania u- 
przedwiej zgody lzby na stanowisko ga- 
binetu, 

--— 


e Stolicy I Z kraju, 


, t 4 . 
Zjazd prezydeniów i burmistrzów, 

WARSZAWA, 29. — Minister skarbu 
zwołał ua 26 paź Jersika konferencję kd 
zydentów i butmistrzów z całej Polski, 
Pizedmioterm konferencji — sprawa posta- 
wienia na własne nogi finansów miejskich, 
i ustalenie programu nowych podatków ko- 
munalnych, 

Jak wiadomo, miasta mają być po- 
zbawione od 1 stycznia przyszłego roku 
wszelkich zapomóg rządowych i muszą iść 
dziej o własnych siłach. Będą to mogły 
uczynić tylko w tym wvpadku, o ile do- 
stana do swej dyspozycji odpowiednie 
żiódła podatkowe, 

Kont:rencja przyczyni się niewątpli- 
wie de ustalenia tych rzeczy, 


Rismiła odkrycia. 


(Wzmocniona agitacja bolszewicka 
na kresach). 
BIAŁYSTOK, 29. W Baranowiczach 
aresztowano wielu agitatorów i pomecni- 
ków bołszewickich, między iunými czte- 


ragh poficjsatów i sędziego śledczego, Wo- 
g Da kresach władze nasas nazesagie 
roapeecząły energlczaą wako z agitatosn- 
mi komunistycznymi miejscowymi i bol- 
ssewietimi. Śtwieatzonoe, Że w u klle 
bu ostałnich miasłęcy przybyło wt l- 
tatarôw 2 Bolszewji a nawet ostay fpi 
marynarze rosyjszy, którzy rozprasěyli si 
po wsiach, by szerzyć ruch bolszewicki 
wśród Białorusinów. 


Wymiana banknotów |-szej 
emisji: 


WARSZAWA, 29. (PAT). P. K. 
K. P. zwraca uwagę wszystkich po- 
siadaczy banknotów I-ej emisji na 
białym i różowym papierze, które 
obecnie wycofują się z obiegu, że 
mogą codziennie w godzinach ka- 
sowych wymieniać ich ilość 
na bilety Il-ej emisji P. K. K. P.w 
Warszawie i we wszystkich od- 
działach prowincjonalnych. 


Strajk w Poznaniu. 


POZNAN, 29. Wczoraj rano zakoń- 
czył się częściowo strajk w miejskich £za- 
kładach użyteczności publicznej w Pozna- 
niu przyczyną tak rychłej likwidacji jest 
rozłam śród jstrajkujących robotników. 
Część robotników — przeciwna strajkowi 
— btworzyia osobną komisję zarobkową 
i za jej pośrednictwem zaproponowała ma- 
gistratowi rokowania ugodowe. Wynie 
kiem rokowań była ugoda, dzięki które 
robotnicy uzyskali 25 proc. podwyżk 
Czynnych jest już około 50 proc. robote 
ników. 


| autos RS | 
Ostatnie wiadomości | 


z Warszawy, | 
[Od własnego koresp.} 

(—) Według krążących w sfe- 
rach politycznycg pogłosek, wojewo- 
dą śląskim ma być imianowany po- 
sel i prezes Nacz. Rady Ludowej na 
G. Sląsku kol. Rymer (członek klu- 
bu poselskiego NPR.) 


(—) Z Charkowa "od poselstwa 
polskiego na Ukrainie Sowieckiej 
przybył pierwszy kurjer; według re- 
lacji jego położenie poselstwa pol- 
skiego znacznie się poprawiło osta- 
tnio. Szykany ustały. 

(=) W kołach Sejmowych utrzymaje 
się uporczywie pogłoska, że wiceminister 
Dąbski poda się w najbliższym czasie do 


dymisji. 
= sosny 


Wiadomości telegraficzne 


(=) Sonat belgijski ogromnie - 
wyńszył olo na towary nietgiąc is l 
zniósł cło na niektóre towary frahcuskie. 

(—) Chemicy amórykańscy wyna- 
legli proch, który przy wystrzale nietyl= 
ke nie daje dymu, ale sawet ogniaj 


(—) Strajk kelnerów i ełużby hote- 
lowej w Berlinie trwa. Wszystkie ro- 
stauracje zamknięte, 

(—) Koło stacji Merida w Hiszpanii 
wydarzyła się katastrofa kolejowa, w 
której jedenaście osób znalazło Śmierć. 


OH OOO O 
We wczorajszym  ciągnieniu 

Miljonówki wygrana padła na nu- 

mer 2,518,428. 
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Kronika polityczna, 


Uklad Francusko-Turecki. 


B uro informacy'ne tureckie w P:ryżu 
podaje do wiadomości, że w układzie 
świeżo podpisanym przez rządy francuski 
i turecki w Angorze figurują tylko nastę- 
pujące sprawy: wykreślenie granicy turecko- 
syry;skiej; sposób cwakuacji terenów za qe 
tych przez wojsko francuskie, które mają 
być zwrócone państwu tureckiemu; wymiae 
na jeńców; organizacia bezpieczeństwa 
publicznego na iurenie ewakuowanym. 

Wszelkie pogłoski, jakoby układ 
obejmował inne serawy, mogące zaintere- 
so*ać Francję i jej sprzymierzcńciw, są 
bezpodstawne i należy je uważać za ma- 
newr polityczny. 


O pracę dla 
zdemobilizowanych oficerów. 


Ekspozytura referatu pomocy dla 
zdemobilizowanych oficerów w Łodzi, 
mająca swo biura przy ul. Konestanty- 
nowskiej 28, nadsyła nam z prośbą o 
umieszczenie Rast sarg odezwę: 

„Rok temu adzy wały z Polski 0- 
statnio rozbite kolpmny bolszewickie. 
Rok temu ludoość całej Rzeczypospolitej 
szalała z radości, iż wróg, który groził 
zniszczoniem dobrobytu kraju i znisz- 
czeniem kultury polskiej, uciekał w pa- 
nicznym popicohu od uderzeniami bo- 
haterskich dywizji foiskich! Rok temu 
z petopu wyszli obywatele polscy, zbio- 
rająo obfite owoco walk zwycięskiej 
polskiej armji. 

To też dziś nle wolno nam zapo- 
mnieć o tem, iż na czele pułków gro- 
miących sowieckie bandy szły tysiące— 
tysiące oflcerów ! 

Wialu: z nich zgiugło — wielu-dziś, 
zdomobilizowanych, wraca do pracy cy- 
wilnej. 

Liczba tych bohaterów jest powa» 
żnal Jest ich 8,000. Niechże nikt nie 
ociąga sią! Niech każdy uważa za 
swój najświętszy obowiązek współdziała- 
nie z Oddziałem Pomocy. 

Jeżeli sam nie może dostarczyćj 
pracy, niech o nią zabiega, Zioch obja-; 
śnia, miech wywalcza u drugich (obojęt- 
nych lub nieświadomych placówki pracy 
dla tych, którzy wyciągają po nią dłoń 
mężna, opartą dotychczas na rękojeści 
szabli lub bagnetu! 

To tysiące oficerów rezerwowych 
to kwiat naszej inteligencji! to najzdol- 
niejsze jednostki we wszelkich gałęziach 


Echa i 
morderstwa Kowalskiej. 


(k) Szczególy strasznego morderstwa 
Melanji Kowalskiej przy ul. Długiej, róg 
Podlsśnej przedstawiają się jak następuje: 
M:lanja Kowalska, z domu Kinderman, 
córka właściciela domu nr. 108 przy ulicy 
Długiej, wyszła za mąż za majstra rzeź. 
nickiego, Gustawa Kowalskiego, mającego 
dom własny przy ul. Rzgowskiej. 

Małżeństwo zawarte przed 9 laty, 
przed siedmiu rozeszło się i Kowalska za- 
mieszkała przy swej matce, utrzymując 
się z krawiecczyzny, Tragicznego dnia 
wyszła z domu o godzinie 6 wiecz. I za- 
niosła dwie suknie, wzięte do karbowania 
do mieszkania fabrykanta Zabinowskiego. 
Z mieszkania Zabinowskiego wyszła z je- 
go córką, poczem o 7 przyszła do domu. 
W ciemnej sieni zaczajony złoczyńca 
pchnął ją nagle w okolicę serca nożem, 
Oliara mordu miała jeszcze tyle Siły, iż 
weszła po schodach na T-sze piętro do 
mieszkania matki, z jękiem padła na 
ziemięi skonała, 

Nieboszczka bezdzietna, miała z roz- 
włedzionym mężem ciągle niespaski, mąż 
ja prześladowai:, wobec czego policje po 
dokonaniu morderstwa zaaresztowała go 
jako podejrzanego o mord, Jednocześnie 
zaaresztowano chlopca Mieczysława Sarea- 
ra z ul. Andrzeja nr. 31, podejssezego o 
mord, ponieważ znalsziono przy nim nóż 
tego rozmiaru, co rana, oraz znajdował 
się on podówczas na podwórzu domu, 
gdzie pepełulono zbrodnię. 
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Nowe morderstwo. 


Niema dnia bez krwawego drams- 
tu. Oto wczoraj znowu nn polu poza 
ulicą Glinłarą poza aegielnią Kaczmarka 
na Zubardziu znaleziono zwłoki niazna- 
nej kubiety, uduszonej w beetjalski npo- 
sób. Trup leżał na wznak z podwiniątą 
pod plecy eukiepka, koloru gcanatowego, 
ubrany w cieplą trykotową koszulą, 
w czarne  pentofolki oraz oZzrny 
alpagowy fartuch. Obok zamordowanej 
leżała butelka po wódce, przy zwłokach 
znaleziono 12 marok. Na szyt widniał 
półksiężycowy odcisk palców mordercy. 

Guysroterzta slo wleśżć orohydnYm 


mordzie. o! oliczai mieszkańcy rozpoznali * 


w żuinordowcenej niejaka, Olgą Martę 
Folder, mężatzę, zamieszkałą przy ulicy 
Ciemnej w domu pod nr. 17. "W epra- 
wie tego ohydnogo mordu poiioja w8zozę- 
ła energiczne dochodzenie. 

Zwłoki przewieziozo do prosvk= 
torjun. 
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Z giełdy warszawskiej. 
(Od własnego koresy.). 
Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe: 


iedzy i techniki! Notowano: Dolary 3725,— 
yada idźcie naprzeciw nich z serdeczną Marki niem. O 
pomocą! — postawcie ich u warsztatów Franki franc, (265. 
pracy, od których wojna i obrona Oj- Dag i © A 
ANRT > EN A ela Korony czeskie 28.25 

ARIA A 9 
fomunikałt. 

Sprawozdanie Kasowa z „Tygodnia Czerwcnoygo Krzyża” 

(od 22 do 29 maja r. 1921). = 
1. Kwesta uliczna . - 3 à 374413.50 
Wydatki (szpilki, znaczki I inne) «œ 24600.>—  849813.50 
2) Kwesta w lokalach zamkniętych . 124248.50 twą 
Wydatki (szpilki, znaczki i inne) b 121740.— 102508.59 

3) Ofiary na listy i inne . - . . . . 439177.06 

4. Wpływ z zapisów na członków T-wa . . . .  206510.— 

5. Wpływ z opodatkowania zabaw i widowisk ©, a 104920.70 

6. Zabawy ogrodowe =. 

Park Staszyca . à 20250.— 

wydatki (orkiestra i inne) 10100.—  10150.— 
Park Poniatowskiego . 61030.— 

wydatki (bilety wejścia) 200— _ 60880.— 
Park Sienkiewicza  . 131247.— 

wydatki (orkiestra i inne) 28955.—  107292,— 
Helenów . i 80869.60 

wydatki (za bilety wejścia) __500.— 80369.50 


Ogród Majstrów Tkackich 44335.— „gr - 


wydatki (bufet i inne) 


16000.— 


| 28286. ©" 286876.80 


Ogóiom 1480506.76 


Nr. 270 z 
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Zadania Kuituralno-Oświatowe | 


Związków Zawodowych. 


Związki Zawodowe Btoją na 
straży ośmiogodzinnego dnia pracy, 
jako jednej z podstawowych zdoby- 
ozy ruchu robotniczego.  Ośmiogo- 
dzinny dzień pracy dzieli 24 godzin 
doby na trzy części: 8 godzin pra- 
cy, 8 godzin snu i odpoczynku i 8 
godzin... Czem wypełnić te 8 go- 
dzin poza pracą i spoczynkiem. O 
tem za mało, albo nawet wcale nie 
myślą, ani pojedyńczy robotnicy, 
ani też Związki Zawodowe. Pomy- 
Śleć jednak o tem należy koniecz- 
nie i jaknajspieszniej, pod grozą 
spaczonia zdobyczy, jakie osiągnęła 
i osiągnąć może w przyszłości kla- 
sa robotnicza. 

Trudne warunki materjalne o- 
statnich lat sprawiły może to, że 
Związki Zawodowe całą swą enor- 
gjg wylały w kierunku wywalcza- 
nia za «bków dla robotników róż- 
nych kstegoryj — a zostawiły odlo- 
ziem inne, niesłychanie ważne za- 
dania Przyznać trzeba z żalem, że 
w wielu wypadkach robotnicy nasi 
nie korzystają z wielkiej zdobyczy, 
jaką jest 8 godzinny dzień pracy, i 
nie umicją czy nie chcą w Życiu 
swem wyzyskać tej sposobności dla 
polepszenia swego dobrobytu, do 
podniesienia osobistego, rodzinnego 
t społecznego Życia. Pewien cudao- 
glemiec, człowiek pracy, syn chłopa 
mówił mt niodawno: „Trudno zro- 
zamieć co Się u was czicje. Robot- 
micy wasi po pracy albo bezczynnie 
leżą w nędzneni mieszkaniu, albo 
piją wódkę. Domy icù są brudne 
4 dzieci zaniedbane. U nas jest 
zapełnie inaczej. Robotnik żyje jak 
omłowiek kulturalny: czyta książki i 
gazety, należy do Wzajemnej Pomo- 
cy, ma swe oszczędności w kasie, 
chodzi do klubu, na przedstawienia 
k wykłady, dba o Żonę i dzieci. Ko- 
biety są gospodarna i oszczędne, nie 
pozwalają próźnować podrastającym 
dzieciom. Wódki się nie pije, a 
Rajwiększą przyjemnością w niedzie- 
Ją jest wyjazd z miasta na wieś, z 
calą rodziną do lasu lub na tańce“. 

A przecież robotnik nasz ma 
dziś normalnie 8 godzin” czasu dla 
aiebie, dla swej rodziny, dla Związ- 
ków Zawodowych, dla przyjemności 
8 godzin dziennie dla podniesienia 
poziomu życia — by z niewolnika 
stać się człowiekiem zadowolonym 
osobiście i obywatelom uspołecznio- 
nym. Związki Zawodowe muszą 
sprawę życia robotniczego ująć w 
8WOJE ręce, (Cóż przyjdzie z wyso- 
kich stawek pracy i ze skróconego 
dnia roboczego, jeśli klasa robotni- 
esa nadal pozostanie w ciemnocie, 
a wskutek tego w nędzy. Nie dość 
jest domagać się od rządów 1 gzkół 
oświaty, trzeba niczwłocznie działać 
na własnym terenie. 

Z»iązki Zawodowe muszą robot- 
nikowi powiedzeć: Wymagamy od 
ciebie, byś kształoł się i nad s:bą 
Pracował, Związki Zawsdowe muszą 
robotnikom zrzeszanym dać wszelką 
spos:b ość do oświaty i zdrowej, go- 
dziwej rozrywki. 

W tym celu powstać powinien 
staly organ pracy kulturalno-oświa- 
towej przy Związkach Zawodowych. 
Weszliby do niego przedstawiciele 
poszczególnych Związków, naczelnej 
Ozganizacji Związków j jej komitet 
wykonawczy. Powołaliby oni do 
swego grona ludzi kompetentnych, 
życzliwych działaczy, chociażby 
poza obrębem Związków Zawodo- 
wych stojących, a więc wszelkiego 
rodzaju fachowców, techników, pro- 
fosorów, dziennikarzy, artystów. 
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Przy Radzio mającej swój statut, 
powstaćby musiał Komitet Propa- 
gandy  kulturalno-oświatowej Zw. 
Zaw., który tworzyłby odpowiednie 
Rady i Komitety w miastach 
i miasteczkach prowincjonalnych. 
Działalność Rady kulturalno-oświa- 
towej Związków Zawodowych po- 
winna pójść w dwóch kierunkach: 
1) Wykształcenie zawodowe; 2) 
wykształcenie ogólne. 

Do zakresu pierwszego należa- 
łoby urządzenie fachowych kursów 
specjalnych, a więc dla mechaników 
elektrotechników, stolarzy, szewców, 
krawców, tkaczy itd., dalej dostar- 
czanie fachowych pism, modeli i 
książek do czytelń robotniczych, 
wysyłanie zdolnych robotników na 
studja do szkół zawodowych w kra- 
ju i zagranicą. Pożytku takiej dzia- 
łalności nie trzeba długo udawad- 
niać. Oczywiście, Że Związki Za- 
wodowe powinnyby obok tego wziąć 
w swe ręce sprawy pośrednictwa 
pracy, a przez to częściowo zapo- 
biegać . bezrobociu; tworzenie kas 
oszczędności,  kooperatyw, towa- 
rzystw Wzajemnej Pomocy. 

Związki Zawodowe rozporzą- 
dzają już dziś obszernemi nieraz 
lokalami. Lecz stoją one puste przez 
cały tydzień, o ile niema wieców 
politycznych. Czemu tak mało u nas 
zorganizowano dotąd Domów Ludo- 
wych i klubów robotniczych? Po- 
dobno brak ludzi, którzy mogliby 
i umieliby zająć się tomi sprawami. 
Jeżeli tak jest istotnie, to Związki 
Zawodowe powinny  przedewszyst- 
kiem urządzać kursy dla swoich 
działaczy. Wybrać  enerzicznych 
i zdolnych ludzi i przez parę mie- 
sięcy kształcić ich poważnie pod 
kierunkiem doświadczonych praco- 
wników społecznych.  Przygotuje 
sią w ten sposób zastęp oświatow- 
ców, którzy dużo dobrego zrobić 
będą mogli. Powierzy im się prace 
kierownicze w Domach Ludowych, 
kooperatywach, kasach, związkach 
poszczególnych zawodów i propa- 
gandę oświatowo-kulturalną wśród 
rzesz robotniczych. 

Organizacja Domów robotni- 
czych jest jedynym z najważniej- 
szych postulatów ruchu zawodowe- 
go. Dom ludowy czy klub robotni- 
czy upraszcza zadania, skupiając 
przy jednem ognisku poważną pracę 
oświatowo - samokształceniową oraz 
kulturalne rozrywki i przyjemności. 
Olbrzymie sale uniwersytetów ludo- 
wych w Anglji są zawsze przepeł- 
nione chętnymi wiedzy, podobno zaś 
"w Polsce wykłady takie świecą 
pustkami. Gdzież tedy skupiają się 
nast robotnicy? Jaki jest ogólny 
poziom ich inteligencji? A zdrowie? 
Zdrowie, które daje radość życia? 
Robotnicy zagranicą mają swe dru- 
żyny sportowe, ćwiczą się systema- 
tycznie w gimnastyce, biegu, piłce 
nożnej, sportach zimowych, mają 
swe drużyny śpiewacze, urządzają 
wycieczki krajoznawcze i t. d. Nie 
są to rzeczy trudne do zrobienia, 
są tysiące razy mniej kosztowne, 
niż kiepski alkohol i zły tytoń, a 
dają zdrowie, siłę, wesołą i pogodną 
duszę. ° 

Zyskuje na tem dom i życie 
rodzinne — wychowanie dzieci. Obok 
uczciwego, rozumnego i zdrowego 
mężczyzny musi stanąć uczciwa, 
rozumna i zdrowa kobieta, która 
umiałaby utrzymać w domu czystość 
1 porządek, która znałaby i stoso- 
wałaby zasady hygieny ł umiałaby 
dobrze wychować dzieci. O robotni- 
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cach i matkach nie powinny- zapo- 
minać związki zawodowe. Stworzyć 
dla nich i dla tch dzieci, pod kie- 
runkiem lekarskim i wychowaw- 
czym, kursy gospodarstwa domowe- 
go i hygieny praktycznej. Jest to 
tylko szkice tego, co związki zawo- 
dowe przedsięwziąć powinwy na 
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polu kształcenia życia robotniczego 
w owych 8 godzinach, które ma 
każdy dziennłe do dyspozycji. Jest 
to ogromny kapitał czasu i musi 
być odpowiednio użyty dla dobra 
klasy pracującej, dla dobra naszego 
narodu i ludzkości. 
J. Luboń. 


Mowa posła kol. L. Waszkiewicza 


wygłoszona w Sejmie nad expose ministra skarbu. 


Losy podatku dochodowego. 


W swoim czasie uchwaliliśmy osobi- 
sty podatek dochodowy. Było to półtora 
roku temu. Ten podatek był uchwalony 
na wszysikich obywateli, a cóż się stało? 
Oto wid'imy, że w dawnym zaborze rosy|- 
skim ten podatek jest stosowany, ale dla 


jednej tylko kategori ludności: płacą go. 


urzędnicy, robotnicy, ale nie płaci go w 
Kongresówce do dziś dnia ani fubrykant, 
ani kupiec, ani tankier. Nic tak nie znie- 
chęca obywaleła do płacen a podatku, jak 
to prrzeświudcze ie, że on płaci, a inny 
obywatel nie płaci. Jeśli my ch.emy ua- 
uczyć naszych obywateli płacenia podat: 
ków, to równomierność w rozkładzie cię- 
żarów musi być b zwzględnie przeprowa- 
dzona. Ponieważ mamy smutnę doświad- 
czenie, że były ustawy, które obowiązy” 
wały wszystkich, a skrupiły się potem na 
obywatelach uczciwych, a mniej zamoź- 
nych, to dziś z wielką ostrożnością traktu: 
jemy nowy projekt podatkowy. Gdy przyj- 
dzie na stół sprawa daniny powszechnej 
jędnerazowej, to będziemy pilnować, aby 
ta danina była rozłożuna równomiernie, 
sprawiedliwie ną wszystkie warstwy, bez 
wzdlędu na ich stan zamożności. Nię 
zgodzimy się na tz, aby nadal prowadzić 
tę fatalną politykę finansową, podatkową, 
kt ra prem uje tych, którzy nie wykony= 
wują swych obowiązków względem Pań- 
stwa. 


Podatki pośrednia i kezpo= 
Średnia, 


Wysoki Sejm uchwalił, że stawki po- 
datków pośrednich można podnieść do 
norm przedwojennych. Zwałono ten clężar 
na szerokie warstwy konsumentów, i to 
w znacznym stopniu przyczyniło się po- 
średnio do podniesienia droższny, Niech 
teraz ta sama większość, która tak skwa- 
pliwie uchwaliła podatki pośrednie kone 
sumcyjne, znajdzie w sobie tyle przekona- 
nia i tyle zrozumienła ciężkiego położenia 
Skarbu, aby uchwalić także podniesienie 
podatków bezpośrednich do takiej normy, 
do jakiej podniesiono podatki pośrednie. 


Dość dekłamacji! 


Zapowiedział p. Minister Michalski, 
że zaopiekuje się dorobkiewiczami wojen- 
nymi, spekulantami walutowymi i przęmyt- 
nkami. O tych nieuczciwych obywatelach 
mówiło nam z tej wysokiej trybuny wielu 
ministrów. Znaleźli się nawet tacy, którzy 
grozili owym obywatelom  szubienicami. 
Czy tym hienom, żerującym na nędzy 
swoich współbraci, spadł choćby włos z 
głowy w Państwie Polskiem? P. Michalski 
dobrzeby się zapisał w oyinii społeczeń- 
stwa naszego, gdyby korzystniej się odróż- 
nił od swoich poprzedników i zdołał swole 
słowo przekuć na czyn,—bo my. deklama- 
cli na te tęmaty mamy dość. 


„Wolna' gospodarka czyli 
walny pasek. 


Ma zupełną rację p. Minister Michal- 
ski, jeżeli twierdzi, że trwała naprawa skar- 
bu musi się oprzeć o zdrowy organizm 
gospodarczy, Jakie lekarstwa zaleca nam 
p. Minister Skarbu na uzdrowienie naszego 
chorego organizmu "gospodarczego? Otóż 
za warunek konieczny stawia p. Michalski 
wolną gospodarkę. Państwo według rady 
p. Ministra Skarbu ma się Jaknajbardziej 


w swoich funkcjach ograniczyć, — ograni- 
czyć sią do tego, żeby zostać stióżem pry» - 
watnego kapitału. Sprowadza się to do 
tego, że się Państwu zabrania ingerowania 
w stosunki gospodarcze, wtrącania się do 
handlu, do produkcji. Skutek jest ten, że 
u nas każdy gaskarz jest bezkarny, że 
wolno śribować ceny z godziny na godzi- 
ne, że wolno poprostu skórę zdzierać Z 
swoich bliźnich. Mamy od miesiąca wolny 
handel węgiem i cóż siè z węglem stało? 
Oto oena jego podskoczyła o 100% i be- 
dnie szy mieszkaniec miasta, który nie” 
może tak wysokiej ceny płacić, nie ma 
dziś kawałka opału, nie ma na czem stra= 
wy ugotować, Jeśli ta wą'ngść gospodar= 
cza ma iść w tym kierunku, to ona nam 
naszego organizmu gospodarczego nie ue 
zdrowi. A wolność gospodarcza w dzie- 
dzinie przemysłu? Ona polega na wolno- 
ści kapitału, na tem, że kapitałowi wszy- 
stko wolno, że wolno mu coraz intensyw= 
niej wyzyskiwać pracę. My nie jesteśmy 
zwolennikami wyzysku pracy w Polsce, 
my ten system wyzysku bezwzględnie 
zwalcęamy w imię wyswobodzenia pracy 
i dlatego w skuteczność leków zalecanych 
przez p. Ministra Skarbu nie wierzymy. 


Zamach na 8-io godzinny 
dzień pracy: 


P. Michalskiemu przyklasnęła odrazu 
prawica naszego społeczeństwa, przykla* 
snązła mu zwłaszczą w jednym punkcie, 
mianowicie tam, gdzie powiada, że trzeba 
zawiesić ustawę o 8 godzinnym dniu pracy, 
P. Minister Skarbu sądzi, że uda mu-się 
tak oto jecnym zamąchem zawiesić usta- 
wę, mającą ogromne gospodarcze i spo- 
łeczne znaczenie, zawiesić ją na kotu bez 
protestu, bez |rzeciwdziałania. My, któe 
rzy reprezentujemy kierunek reform spo- 
łecznych, przywiązujemy może większą niż 
ktokolwiek inny wagę do ustawy o 8-go= 
dzinnym dniu pracy. Ona jest dla nas 
punktem wyjścia dalszego postępu społecze 
nego na terenie robotniczym. Jeśli jf Mi- 
chalski twierdzi, że zniesięnie tej ustawy 
ma zwiększyć produkcję ! w ten sposób 
zasilić skarb Państwa, to Pan Minister bar- 


„dzo się myli. Na to, żeby wzmocnić pra- 


dukcję i spotęgować wytwórczość nauką 
i prastyka wskazue nam cały: arsenał 
środków. Sprawa czasu pracy jest tylko 
jednym z współczynników.' Nie o to cho- 
dzi, aby dłużej pracować, lecz o to, aby 
wydatniej pracować. Intensywność pracy 
nie podniese się przedłużeniem dnia pracy. 
Przecież najwybitniejsi ekonomiści i to lu- 
dzie z umiarkowanego obozu stwierdzili, 
że skrócenie dnia roboczego przed wojną 
bynajmniej nie doprowadziło do obniżenia 
produkcji w tych gałęziach, gdaie owa re- 
dukcja czasu pracy nastąpiła. 


Co. mówią doświadczenia 
i nauka? 

Dóświadczenie i nauka doradzają bar- 
dzo ostrożnie traktować sprawę podniesie- 
nia wyda!ności pracy przez mechaniczna 
przedłużanie dnia pracy, Trzeba normo- 
wać ustawowo dzień pracy nietylko w ine 
teresie klasy robotniczej, lecz również w 
interesie produkcji, w interesie Państwą 
Przecież tam najbardziej się przemysł roz- 
wijał i tam zdobywał tę siłę konkurencyje 
ną, gdzie najdalej posunięto się w opiece 
społecznej, gdzie najdalej posunięto ochro= 
nę -pracy. (dok. n.) 
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Socjaliści po stronie "Niemiec. 


Uczestnicy „Konferencji międzyna- 
rodowej ekonomicznej*, która « przed 
kilkoma dniami obradowała w Londynie, 
umieścili w „Westminster Gazette” | 
„Manchester Guardian“, list, protestu- 
jący a powodu decyzji „Ligi Narodów” 


Górne. 


w sprawie Sląska. Oto niektóre ustępy 
tego listu: 

„Jakó uczestnicy „Konfarencji mięs 
dzynarodowej ekonomicznej, która w 
tym tygodniu obradowała w Caxton Hall, 
pragniamy uroczyście oświsdczyd, że 


podług nan postanowienie „Ligi Naro- 
dów”, dotyczące Sląska Górnego, wy- 
mierzu bezprzykładny Í straszliwy cios 
nadziejom po.o,u i ekonomicznego od- 
budowania Europy. 

Jeśli Rada Najwyższa poczuwa się 
de obowiązku przy,:cią, postanowienia 
„Ligi Narodów”, niech to zrobi z całą 
znalomością rzeczy, nie zakrywając przed 
sobą żadne: konsekwencii, jakie są za- 
uarte w tem postanowieniu. 20 lipca 
1920 r, Lloyd George oświadczył w Izbie 
Gmin, źe jeżeli bogate kopalnie węgla 
Sląska Górnego zostaną odebrane Niem: 
com i oddane Polsce, to jasną jest rze- 
czą, IŻ wgłynie to bardzo na wysokość 
edszkodowań i że zdolność płatnicza 
Niemiec zostanie znacznie zmniejszona. 

Niemcy sami niejednokrotnie o- 
świadczali, 2e przyjmują klauzula od- 
szkodowań tylko pod warunkiem zacho- 
wania Sląska Górnego. Jest więc rzeczą 
jasna, że straty, na jakile są wystawieni 
uniemożliwiają im spłaty podług skali 
obecnej *. r 

Autorowia listu utrzymu'g, że de- 
cyzja L'yi Narodów rozwiała „nadzieję 
pokoju na Śląsku Górnym, naraziła na 
niepowodzenia ponferercię waszyngtoń- 
ską i sprowę przylęcia Niemiec do Ligi 


Ruch zawodowy w 


Według nalnowszych obliczeń wla- 
<nych, doko: anyct prez centrale zwią” 
zków zawodowych w Folsca ilość człon- 
ków poszczezolnych zrzeszeń zawodo* 
wych przedstawia się jok następuje: 


Z ednoczenie Zawodowe 
Poiskie 

Związek Stowarzyszeń Za- 
wodowych w Polsce (Ko- 
misja Certralna „klaso- 
wych Zw. Zawodowych”) 

Centralna Komisia Chsze- 
sciańsrich Zw. Zaw. 

Związek „klasowych“ Zw. 
Zaw. (żydowski pod wpły- 
wami „Bundu*) 

Związki robotnicze luźne, 
niensleżące do żadnej 
cunitrali 

ŹZwiącki pracowników hand- 
iowych i przemysłowych 

Związłi urzędni Ów pań- 
stwowych i komunalnych 
oraz zawod. wyzwolonych 

Zw giki zawodowe żydow= 
srie pod wylywami „Poe 
elej-Sjonu" O.oło 


730,828 czł. 
463,138 , 
161,596 „ 
62,500 . 


11,613 ,„ 
2370Q „ 


91,595 , 


10,000 , 
Kazzin 1,6.4,97V czi. 
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Pechwałą „ekstraordynarnych bla- 
tów“ p. Marcelego Sachsa. 

Na ulicach naszego miasta ukazały 
tio ogromne piavaty reklamowe „QGiosu 
iPelsriazo* | tego krewniaczka „łóurjera 
Wieczornego”. 

Ludncść m. Łodzi wezwana została 
do czytania tych iedynie najpostępowiej, 
rairacykelniej, najżywiej, najlepiej, naj- 
sensacyjniej redagowanych piam łódz- 
kich. 

Nie wszystkie zalety tych pism 
zostały w reklamach uwydatnione. Snać 
znany ze skromności reda tor-wydawca 
celowo nis zaznaczył niektórych charak- 
terystycznych cech swych „ekstraordy- 
rarnych* organów, redagowanych kwoli 
rozrywce i wychowywaniu polskiej, a 
interesom i korzyćciom niepolskiej pu- 
blięzności. 

Uzn:jąc za słuszną aryjsią zasadę 
„suum cu.qda* — oddaj co sią komu 
należy — :pieszymy zaznaczyć te niapo- 
spolite a pominięte w reklamie zalety 
„blatów“ p. Sachsa. 

Sądzimy, że postępując w ten spo- 
sób, odpiacimy po chrześcijańsku chle- 
bem za kamienie obelżywyeh napaści, 
miotanyca na nas od pewnego Czasu 
przez p. M. Sachsa, 

Przystępujemy satem do dzieła! 

«Głos Polsxi* i „Kurjer Wiaczorny* 
sę pismami zaiste „ekstraordynsrnemi*. 

Przewędrujcie wszystkie ciemie I 
morza, góry i doliny, miasta i wsie, 
rzeczypospolite imonarchje — i wexał- 
cie mi czy istnieją gdziesolwiek takie 
sume piama7., 

Wierzęie mi na słowo, (be na spraw- 
uzenia brak wam gotówii, chyba żeby 
jej wam udzielił „Głee”) nigdzie tasich 
aicin* piem nieme. Bo też te jest naj- 


„am z a 


Narodów, a także sprawę trwania i u- 
trzymania w Niemczech rządu demokra“ 
tycznego". 

List podpisali: Ed. Fimmen, I. Hob- 
son, l. M. Kenworthy, . l. Longuet, G. 
Paish, Parmoor. 

Ed. Fimmen jest sekretarzem Mie- 
dzynarodówki socjalistycznej z Amster- 
damu i z jej ramienia należał do komi- 
sji ankietowej na Sląsku. Kapitan fre- 
gaty Kenworthy jest znanym deputowa- 
nym radykalnym, który odznaczał sie 
zaważe jako rzecznik Niemiec, a wróg 
Polski. 

Sir Gorge Palsh jest niefortun- 
nym specjalistą od spraw finansowych. 
Lord Parmoor (do niedewna sędzia 
Cripps. — wyniesiony do godności lor- 
dowskie|) należy do grupy „Manchester 
Guardian“, której akcja antypolska jest 
aż nadto nam znana. 

O francuskim soclaliście, I. Longeut, 
nie ma co mówić, gdyż ten jest dobrze 
znany w Polsce, jako jeden z naiwnych 
entuzjastów bolszewizmu rosyjskiego. 
List tych panów Jest dla nas jeszcze 
jednym dowodem międzynarodowych 
knowań socjallstyczno-żydowskich prze- 
ciw Polsce. 

—— 


Polsce. 

Już z powyższego jasno wynika, 
i£ najliczniejszą organizacją aawodową 
polską jest Zjednoczehie Zawodowa 
Polsvie. y 

Jednakże ZZP. Jest rajsilniejszą 
organizacią nie tylko pod względem 
liczebności członków. Jej potęgę sta- 
nowią jeszcze: wyrobiona i sprawnie 
funkcjonująca administracja zwięzkowa, 
oparta na wzorach zschodnio-europsj- 
skich, którym nie dorównują inne orga- 
niza”je — oraz majątek Zjednuczenia w 
postati kapitałów w kasach związko- 
wych, szeregu własnych domów, drukarń, 
przedsiębiorstw, oraz pism. 

Majątek tan trudno dziś ocenić, w 
każdym razie cyfry należy szukać w 
setkach miljonów marek, 

Wreszcie ogromną siłę ZZP sta- 
nowi jećność Ideówa, itóra łączy wszy” 
stnie zwążni 1 wszystaich członków, 
podczas gdy np. związki socjaliatyczne 
z Komisji Centralnej są rozbito na o- 
bozy cągle się zwalczające a przez to 
osłabające powasąę i jedność związków 
w ich ascjach ekonomicznych i spo- 
łecznych. 

Zupełna- organizacyjna połączenie 
związków ZZP. działa ących na terenie 


ostatnie'szy wyraz mody, postępui teche 
niki sensacyjno-opłupiającej: 

„Głos” 1-„iiurjer Wieczorny" jest 
najcudownicszem estfenGwczo wynalaz* 
kiem ostatniej doby, jeżel: już nie 25*tym 
cudem światal 

Pytacie się dlaczego fak jest? Oto 
dlatego, że ną. swych szpaltach „Gios“ 
godzi, co się innym pogodzić dotąd nie 
daio; w zwojach swych „blatów* łączy 
to, co się nawrsiem wyklucza. 

I tak, „Gios* jest organem kapita- 
listów, a jednocześnie to ne przeszka- 
dza mu być orzanem rzekomo nieprze- 
błaganych wrogów kapitału, za jakich 
się uważaj esowcy' łódzcy, (To są- 
siadowanie PPS. w „Głosiae* z kap.tali- 
tami — zjeduc:o pepesowcom u komus 
nistów miano „socjalkapitalistów*), = ' 

Czy. to nie nadzwyczajna zaleta 
być ladnocześnia kapitalistycznie bia- 
łym, a jednocześnie socjalistycznie krwa- 
wym. Nosić w jednej kieszonce legity- 
macie partyjną PPS, a 2 druglej korzy- 
stać (chyba nie z bezinteresownego) po- 
parcia rokinów kapitalistycznych. 

- To jest intereal Ale jednocześnie i 
sztuka nie lada! Jak tu nis chwalić p. 
M. Sachsa socjalistyczno-kapitalistycz= 
nego wydawcy i redaktora pism. 

Albo druga osobliwość! „Glos“ jost 
pismem polskiem. A lakżel... Przecicź nie 
darmo nazywa się „Głosem * Polski. Wy- 
dawany jest po polsku i o Polsce, a 
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jednocześnie to nie przeszkadza mu być | 


aztangdarowym organem żydowskiego 
państwa w Państwie Polskiem. 


„Qłos* z „przyjemnością*” czytać 


może „wolny* od wsząlkieqo polskiego . 


szowinizmu i Imperjalizmu postępowy, 
liberalny i socjalistyaznie nastrojony Po- 
las, a jednocześnie tenże sam „Olos“ 


równiek z bardzo wielką przyjemnością 
odczytuje codziań zesełany, onatliwie 
szówinistyczny, bundowo = poalaj - sjoni- 
etyceny lub teź zgoła naejenalistycznie 


| 
| 
| 


„P ra ca” 30 października 1921 r. 


b. Kongresówki i Małopolski ze związ 
kami działającemi w b. zab. pruskim, 
które nastąpi obecnie na Sejmiku w 
Poznaniu wzmocni jeszcze bardziej wpły- 
wy I znaczenie Zjednoczenia i zadecy= 
duje o pierwszorzędnem atanowisku Z. 
Z. P. w Rzeczypospolitej. 

Jest zjawiskiem niezmiernie cha- 
rakterystycznem, posiadającem znacze- 
nie również polityczne, że podczas gdy 
ruch zawodowy socjalistyczny wszystkich 
odcieni i na całym Świecie rozdrabia się 
t wzajemnie zwalcza—to w przeciwsta» 
wieniu do tego ruch zawodowy o pod- 
kładzie narodowo-spolecznym, łączy się, 
catkuje i tworzy coraz potężniejsze sku- 
pienie, zwarte zarówno pod wzęlędem 
ideowym jak i organizacyjnym. Fakt ten 
jest na lepszym dowodem wyższości no- 
szego kierunku nad socjalistyczno-mię- 
dzynarodowym, wyższości, która wy- 
pływa z pierwiastsa realnej twórczości 
podkładu idcalistycznego, panującego w 
naszych pracach I dążeniach. 

Te czynniki, silniejsze nad puste 
frazesy, demagogję 1| materialistyczny 
punkt widzenia socjalistów — stanowią 
ożywczą moc naszego ruchu i ona za- 
pewnią mu zwycięstwo. ha 


Ledwie wegetujący „Łodzianin* w 
ostatnim numerze w zwykły mu ordy- 
narny sposób napada na nas za artykuł 
„Pracy* o „maglstrackiej hodowli ko- 
inunistów* i działalności t. zw. „Patro- 
natu nad więźpiami*, 

Odpowiadamy krótko. ` 

Tępienie zbrodni i przeciwdziałania 
antypaństwowej akcji komunistów jest o- 
bowiązkiem każdego bez wyjątku obywa- 
tela. W konstytucyjnej Rzeczypospo- 
litej Polskiej nie istnieje kategorja „więź- 
niów politycznych“, gdy% wszyscy oby- 
watole Państwa mają zupełną swobodę 
głoszenia swych przekonań politycznych. 

Ci zaś, których władze państwowe 
lokują w więzieniach, nie mogą byó 
darzeni zaszczytnem dawniej mianem 
„wiąźniów politycznych“. Są to — zdraj- 
cy stanu, szpiedzy bolszewiccy i agenci 


moskiewskich czerezwyczajek. Nie u- 


ważamy, by tego rodzaju indywidua za- 
sługiwały na specjęlne względy spolo- 
czeństwa i opieką ze strony t zw. „Pa- 
tronatów*, 1 < 
Głupawe docinki „Lodzianina“ (prze: 
drukowywane "zresztą z  puskarskiego 
„Głosu*) na temat policyjno defensywny 
nie zasługują nawet na odpowiedź. Moż. 
na tylko ubolewać, że niektórzy ludzie 
tkwią jaszczo duchem w minionym już 
okresie niewoli politycznej i nle mógą 
dotąd zdobyć się na/trud myślenia ka- 
tegorjami własnej państwowości. 
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usposobiony i czuący o7ół żydowski. 
Czy to nie  wicelsa zaleta pisma. 
Czy tego nie róależy na każdym brosu 
pod*reślać.| : 

Czy to samo nie starczy, by orsan 
p. M. Sachsa stał się jeszcze poczyt: 
niejszym? 

Kto chce się dowiedzieć, jak to 
można jednocześnie płakać nad niskim 
stanem marki polskiej, a jednocześnie 
doznawać dreszCzu przerażenia, gdy.eię 
kurs tej marki zaczął podnosić— 

kto chce mię dowiedzieć, jak to 
można piseć o potrzebin stanowczej po- 
lityki polskiej, jak to można łzy kroko» 
dyle wylewać nad uprzedzeniem się 
zagranicy do Polesl, a lednocześnie 
piętnować polski imperljalizm i z ultra 
ścisłością prowadzić statystysę pogro- 
mów żydowskich w Polsce, których wo- 
góle nie było; 

kto chce o tem wszystkiem wie- 
dzieć i widzteć, jak to się sprytnie robi, 
ten niech czyta „Q0 os“ i „Kurjer Wie- 
czorny*, 

* a t 

Te uwagi tembardziej powinniście 
sobie zapamiętać, że kto wie, czy w 
niedsiekiei przyszłości będę wam je mógł 
powtórzyć! 

Pytacie się dlaczego? 

Oto dla tej prostej przyczyny, Że 
p. M. Sachs wydawca i redaktor „Glosu 
Polskieg8* i „Kurjęra Wieczornego“ — 
obiecał nasee pisme poiknąć. 

Oczywiście z creluś :1 Sachsowego 
żełądza biedna nasza „Praca“ nia będzie 
magla do was przemawiać. 

rzeba wam bowiem wiedzieć, że 
p. Sachs ma dumne i śmiałe plany. Po- 
wiedział on sobie—prasa to potęga. Tę 
potęgę muszę, ja, Msreeli Sachs, mieć w 
swoim reku. i 

W tym Celu muszę połknąć wszy: 
stkie polskie pisma w Łodzi. Na placu 


nostanę ła sam, jako kierownik Opinii « 
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Ni 2% 


[la marginesie chwili. 
Hazard. 


Otrzymaliśmy ostatnio szercg skarg ze 
sfer robotniczych na panoszący się wśród ro- 
botników hazard karciarski, 

Brodze dokuczać naprawdę poczyna ta 
plaga rodzinom robotniczym, z których niektó- 
re, będąc na utrzymaniu  przegrywających 
wiąksze sumy z ciężko zapracowanych zarob- 
ków ojców, braci i synów — zosłają się nieras 
ua całe tygodnie bez grosza. 

Wódka 1 kartys= stare to jak ówiat pla- 
gl społeczne, gnębiące przedewszystkiem pro- 
etarjat robotniczy. Stare — ale niemniej prze- 
cie należy s ulemi bez przerwy walczyć, teme 
bardziej gdy, jak toma miejsce w ostatnich 
czasach — domoralizacja w tej dziedzinie roś- 
nie, rozazerza sią, piszczy coraz silniej zdrowie 
umysłowe i fizyczne robotnika, 

Polska potrzebuja zdrowego pod każdym 
względem robotnika, tego zdrowia wymaga vā 
prololarjatu polskiogo walka o jego prawa ży- 
wotno, 

Niechajże więc cojrozaądniejsze i co star- 
szo koła robotnicze podejmą na szeroką skalę 
WERE walkę s hbasardem wśród robotni- 


W walce o zdrowie robotnika bądźmy bes 
miłosierdzia Swięta to sprawa  Walosmy v 
alkoholizmem, Walczmy z hazardem. Niech w 
kardoj fabryco z pośród starszych robotników 
zostanie utworzona komisja delegatów, która 
eni czuwać będzie nad tępieniem he- 
tardu. 

Ci, którzy do walki z hazardom przyłośą 
rękę — zdobędą sobie olbrzymią zasługę przed 
Polską I przyszłościa proletarjatu, która wy- 
maga zdrowia i enoryji, tęgich umysłów, a nie 
"U. w jakie wpędza osłowieka wódka i 
arty! 


Jakawo, 


Kącikiem. 
Jesień. 


Jesień z dniem każdym wzmaga sią pa 
siłach pozbawiając ulolitogoiwio przyrodę pięk= 
nej szaty zloloności. 

ółto-rduawe liścio opadają tumanaml s 
drzew |, gnana podmuchamt wiatru, lecą bet. 
celu, jak ptactwo bezdomne, budząc stelostoz 
awym w duszy ozłowieczoj dziwniefposępne u- 
czucia. 

Zwały chmur kryją nieboskłon, srzadka 
tylko przepuszozając przybludło promienie 
słońca, świat otulają mgły nleprzojrzane. 

Wicher zawodzi żałośnie, jakgdyby chciał 
opłakać krzywdę, jaką jesień nieubłagana ony- 
ni przyrodzie i targa nawpół nagiem! kouararit 
drzew, mknie skroń szarzyztny pól I błoni, udo- 
rza o Ściany posępnych borów, fałduje tonie 
rzok i jozlor, huczy jak skurga bolosna. baze 
brzeźnu 1 płynie, płynio w dal, jak tęskna mysi 
ludzka. 

Jegioń złamała potęgą lata | zapanownia 
wszochwłańnie 

Jesloń. 

m. J 


7 żych pruewącej Intellgenc!!. 


O zie:*ię dla urzędników, 


Do prezesa Głównego Urzędu Ziem- 
skiegu zgłosiła sią delegacja Towarzy- 
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publicznej polsklef, |a*o „stróż“ tradycli 
polskie] t nauczycieł społeczeństwa pol- 
s lego. Nic sią bsz mego przyzwolenia 
nie śmie stać w Łodzi. 

Zycie polityczne pod moją batutą 
będzie sią rozw.jało. 

Ci artyści będą re'lamowani I zdo- 
będą populariość, którzy sią na szpal- 
tach moich pism «ns dą. 

Taatr—mo,e najgoręlsze marzenie 
—w moin bedzie rę ul 

Zeby to osiągnąć trzeba ‘mi 
mocników! 

* Zydz? — To zn mało. Muszę mieć 
po mej stronie glusich aryjczynów. 

Tych nisdy: nie zabraknie: 

- Ich głupota będzie zloty P7- 
mostem, który ma doprowadzić p. vt. 
Sacnsu do urzeczywistnienia ICO ma- 
rzeńń—do sa" kierownisa Opinjt 
olskiej w Eouzi. a 
£ kio tego życzy P- M. Sachsowi, 
ten niech Czyta i POpiEra jego „ekstra- 
ordynarne blaty“. 

Kto ma USZY, niech się przysłuchuja 
naukom „OÓłosu* i „Kurjera Wieczor- 
nego*l 

Kto ma oczy, niech się przygląda 
„Głosow.* i „Kur'erowi*. l 

Kto ma głos, niech wychwala ,Gtos” 
i niech mu ejednywa należytą sławę. 

Oto sę, naszem siromnem zdaniem, 
zalety organów -p. M. Sachsa, zalety po- 
minięte w reklamach. 

' Zyezliwość, kezinteresowność wig- 
cej niż cheześcjańaka kazała nam skrom- 
ność ukrytą p. M. Sachsa nagrodzić i 
na światło dzienne wystawić i zdobyć 
dla niej powszechne uznanie. d 

Czyż mogliśmy coś więca] dobrego 
uesynić dle tyeh, którzy nas nienawidrą 
g glębi calej swej istoty?i 
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stwa urzędników rolnych i złożyła me- 
_morjał w sprawie nabywania zismi z 


| przodowników. policyjnych. 


Nr. 276 


majątków państwowych przez inteligen- 
tów bezrolnych w pierwszym rzędzie 
przez tychże urzędników jako fachow- 
ców. Prezes przyjął delegację przychyl- 
nie, obiecując uwzględnić odpowiednie 
podania. W memorjale zaznaczono, że 
z korzyścią dla Państwa będzie umie- 
szczcenie chociaż jednego fachowego, I 
inteligentnego rolnika pomiędzy nieprzy= 
gotowanymi do samodzielnej pracy 0- 
sadnikami. 

W związku z powyższem, 
Gł. Urz. Ziemsk. wydał okólnik, doty- 
czący t. zw. ośrodków majątków parce- 
lowanych przez rząd. Ośrodki te będą 
pozostawiane do sprzedaży lub dzierża: 
wy fachowym rolnikom, celem stworze- 
mia z nich ferm wzorowych. 

wsz 


Sprawy robotnicze 


Strajk zocoerów w Zagłębiu. 


W dn. 24 bm. w całem Zagłębiu 
wybuchł strajk zecerów. Powodem nie- 
uwzględnienie żądanej 100 proc. pod- 
wyżel. 

W niektórych zakładach po przy- 
znaniu podwyżki w wysokości 80 proc- 
dotychczasowych poborów, zecerzy przy. 
stap. już do pracy. 


Podwyżka mnożnika. 


Państwown dyrek:ja tytuniowa za- 
wiadom.ła wszystkie rządowe fabryki ty- 
tuniowe, że oo 20 fpażdziernika maożnik 
płac robotników w zakładach monopolu 
państwowego podwyższa się od 45 do 46 
puuktów, w załeżności od miejscowości, 
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Zakończenie kursu szkoły 


prezes 


Wczoraj nastąpilo uroczyste zakoń. 
czenie kursu prz downików polic jny h 
przy komendzie Policji w Łodzi. U:oczye 
stość rozpoczęła sig nabożeństwem w kat.Św. 
Stanisława Kostki, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz państwowych, poli” 

1 absolwentów. 

O godz. 12 w połe rozpoczął się w 
szkole policyjnej przy ul. Przędzalniangj 
popis uczniów kuřsu wobec zgromadza- 
uych przedstawicieli władz, prasy i poli- 
cji. Popis wykazał, że okros nauki na kur- 
sach wykorzyżt:ny został wszechstronnie; 
wsżystkie ćwiczeuia wypadły znakomicie, 
Rezultat taki kursów zawdzięczić neleży 
w Fietwszym rzędzie wykładowca i ko- 
uoosantowi szkoły, komisarzowi Curzą- 
nowi, Ww absolwautach policja łódzka znaj- 
cze rlżwątpłiwię Świttny Świeży mate- 
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Odrętwiała jakby opowieścią męża, | 


Iżbieta długo trwała*w milczeniu, wre- 
szcie wyrzekła: 
*- Acht Pawlo, to wszystko takie 
okropne! Musiałeś strasznie cierpieć! 
m Nic nie pami+tam gd owej chwili, 
nic, aż do dnia, w którym znalazłem się 
w jakimś obcym pokoju, pod pielęgnacją 
starej kuzynki mego ojca i zakonnicy. 
Był to najpiękniejszy pokój w zajeździe, 
położonym między Belfortem a granicą. 
W dwanaście dni przedtem, rano, 0 
świcie, właściciol zajazdu znalazł dwa 
ciała nieruchome, skąpane we krwi, któ- 
Fe złożono widocznie w nocy, przed go- 
spodą. Przy pierwszych odrazu oglą: 
dzinach stwierdził, że jedno z tych ciał 
było już, jak lód zimno, zesztywniałe. 
To były zwłoki biednego mego ojca. 
Ja, chociaż słabo, oddychałem jeszcze! 
„Rokonwalescencja trwała bardzo 
długo. przerywana gwałtownymi atakami 
gorączki, w czasie których, bezprzy- 
tomny chciałem uciekać, Stara kuzynka, 
jedyna jeszcze żyjąca moja krewna, ota- 
czała mnie najżywszą opieką i przy- 
wiązaniem, W dwa miesiące później 
zabrała mnie do siebie; rana moja była 
już prawie zupełnie wyleczona, lecz 
śmierć ojos i straszne Okoliczaości, Ja- 
kie jej towarzyszyły, odbijały sią na 
mnie tak silnie, iż trzeba było długich 
lat, abym wrócił całkowicie do zdrowia. 
Ce cię zaś tycay samego dramatu... 


rjal jako policjantów dobrych obywateli 
kraju, dozładnie uświadomionych o swych 
obowiązkach. 

Po popisie władze szkolne policji 
podejmowały zaproszonych gości obfitym 
obiadem, szereg toastów wygłosili woje- 
woda Kamiński, ks, biskup  Tymieniecki, 
komendsnt Wróblewski, inspektor For- 
ster, red. Dąbrowski, red. Milker. inspek- 
tor szkadny Jarosz, komłsarz Weinkranz z 
Kalisza i inni, We wszystkich toastach 
podnoszono z zapałem ideę jak najsilniej- 
szego oparcia policji jako czynnika beze 
pieczeństwa na społeczeństwie i dążenie 
do wzajemnego zrozumienia się. Policjant 
polski musi na każdym kroku swoim być 
obywatelem, świadomym swych obowiąz- 
ków wobec jak najszerszych mas ogółu 
ludności — oby to hasło znalazło jaknaj- 
szerszy obowiązek wśród absolwentów 
kurso! W imieafu tych ostatnich dzięko- 
wał kierownictwu policyjoemu jeden z 
przodowników. 

Nastiój na obiedzie panował bardzo 
serdeczny i miły. (.w.) 


SONET PSSO OPO ETES IETA 


Hidfomości beige. 


| Kalendarzyk. 


Dziś G:rmana 
Jutro Symionjusza 
30 Wschód słońca, 8 m. 50 
Zachód a 4 m. 37 
„| Wschód księżyca 11 m. 36 
Międzłel o Zachód : 7 m. 30 


‘e= Konsul włoski w Łodzi. Konsulem 
włoskim w Łodzi ' mianowany został dy- 
rektor Widzewskiej Manufaktury baron 
Humber Tenfiui di Mortaito, 

— Miejski Uniwersytet Powszechny. 
Program wysładów na okres od 3! pag- 
dzi rnika do 5 listopada r, b. W lokali 
Girnszjum M ejskiego (Sienkiewicza 44). 
Poniedziałek 31 b. m. o godzinie 7-ej 
wieczorem p. Pawłowsui „Epoka pozytywi- 
styczna” (wykład 5); e godz. '8 w:ecz p. 
Rozensał „Na moście między lizyką i 
cheiją* (wyklad 8); Piątek dnia 4 listo- 
stopada o godz. 7 wierz, p, ZemDzczyń- 
ski Filozofją starożytna” z cyklu „Dzieje 
myśli Fiozoficzuej* (wykład 2; o godz. 
8 wiecz. p. Koziołkiewiczówna „Henryk 
Sientiewicz* (wykład 8). W bieżącym ty- 
godniu stałe dni wykładowe zostały zmie- 
nione wskutek świąj, W tygodniach na- 
siępnych wykłady w iej sali odbywać się 
tqdą we wtorki i soboty, 

W lokalu Związków Zawodowych 
(Dzielna 44). Piątex« dnia 4 listopada o 
godz. 8 wizcz, p. Pawłowski „Rewoluca 
francuska* (wykład 3); W lokalu Związku 
Pracowników, Kolejowych (IGlińskiego 73). 
Poniedziałek dnia 31 października o godz. 


— Więc cóż? —- zawołała Iulżbieta, 
objąwszy ramieniem szyją męża, ru- 
chem serdecznej troskliwości. 

— (Otóż nie dało się dotąd przo- 
niknąć tej tajemnicy. Organa sprawie- 
dliwości oddały sią badaniu całej sprawy 
z wielkim zapałem i drobiazgowością, 
usiłując Sprawdzió jedyne użyteczne 
dia nich informacja, to jest te, których 
ja udzieliłem. Wszystkie wysiłki były 
daremne. Wszakże moje zeznania były 
tak mgliste! Wszak nie wiedziałem nie 
ponad to, co stałó się na polanie i przed 
kaplica! Gdzież jej szukać, owej pla- 


ny? Gdzie znaleźć ową kaplicę? -W ja- | 


kim kraju rozegrał się ten potworny 
dramat? ; 

— A jednak, przecież aby dotrzeć 
do tego kraju, ojcieo twój i ty musie- 
liście odbyć podróż i zdaje mi się, ża 
wróciwszy na ślad waszego wyjnzdu ze 
Strassburga... 

— Ech! nie przypuszczasz chyba, 
aby pomiqięto tą wskazówkę; władze 
francuskie, nie zadawalając się wyni: 
kjem śledztwa organów niemieckich, wy- 
siaty na miejsce swych najlepszych a- 
gentów policyjnych. Lecz w tem wła- 
śnie leży rzecz, która później, gdy przy- 
szedłem do łat rozumu, wydała mi się 
najbardziej zagadkową, 2e nia wydobyto 
żadnego śladu naszego pobytu w Strass- 
burgu. Żadnego, słyszysz? Żadnego! 
A przecież byłem najzupełniej pewny, 
że jedliśmy i przebywaliśmy w Srass- 
burgu, co najmni' pczaz całe dwa dni. 
Sędzia śledczy, prowadzący Sprawę, uz- 
nał, że moje wspomnienia, zeznania 
dziecka zranionego, dziecka, które prze- 
żyło tak silne wstrząśnienia, musiały 
być nieprawdziwe Lecz ja wiedziałem 


A 
„PRA C A" — 30 października 1921 r. 


8 wiecz. p. Michejda „Arytmetyka życia 
prahtycznego”; Piątek dnia 4 listopada 
o godz. 8 wiecz, p. Wyrzykowska „Ko 
palnie i źródła soli w Polsce" E(wykład 
ilustrowany przezroczami); W lokalu Zw. 
Nauczycieli Szkół Powszechnych (Andrze- 
ja 4), Czwartek dnia 8 listopada o godz, 
8 wiecz. p. Kempnar „Współczesny ustrój 
polityczny Rzeczypospolitej". 


— Kursy dokształcające przy Pań- 
stwowej Szkole Włókienniczej w Łodzi 
Następujący słuchacze Kursu wieczora* 
wego tkactwa i. przy Państwowej Szkole 
Włókienniczej ukończyli całkowity kurs 
nauki z wynikiem bardzo dobrym: Bła» 
Szczyński Jan, Borowski Władysław, D.y- 


mer Bolesław, Erdner Wilhelm, Kaszub-, 


ski Mieczysław, Kaszubski Wiktor, Ko- 
walski Bolesław, Krysiak Stanisław, Młye 
natczyk Feliks, Nowakowski Piotr, Stall 
Feliks, Surowiec Józef,  Swiętochowski 
Konstanty, Walicki Feliks. 


— Konfiskata bolszewickiego pisem- 
ka. Z rozporządzenia Komisatjatu Rządu 
na m. Łódź obłożono gresztem nr. 10 z 
dn. 80.X 21 r.) czasopisma tygodniowego 
p. m. „Wyzwolenie Robotnicze”. 


— Zebranie Związku Inwalidów. Za» 
rząd Związku lnwaliców Wojsk. zawiada- 
mia swych członków, że w dniu 6 listo- 
pada r. b. o godz. 3 po poł. w sali przy 
ul. Dzielnej 44, odbędzie się kwartalne 
zebranie. 


— Z targu. Ceny prodnktów spo- 
żywczych na t:rgu piątkowym były us- 
stępujące: 

artofii ćwierć — 1100—1250, bura- 
ków ćwikłowych lub marchwi—390, kapu- 
sty kopa 2500—.5000, czbnli font 40—50, 
pomidorów 60—60 mk. 

Produkty mączne: mąka pszeona 
100—110, żytnia 70, kasza orkiszowa 150 
marek funt, 

Nabiał: masła kwarta 1600 — 1800, 
mleka litr 100—119, jaj mendel 500—550 
matek. 

Owoce: jabłka 50—90, gruszki 60-— 
100 mk.; borówek garn.ec 601--700 mk. 

Grzyby: borowików niema; maślaki, 
gąski i inne beti 200—300 mk. garniec, 

Drób: g4§ 1403—1800, kaczka 400— 
550, kurczak 400—7C0 zuk. sztuka. 

Prosiąt para 5000-7000. 

Dowóz produktów rolnych był nikły, 
natomiast dużo dowieziono drabiu i oWO- 
ców. Ruch na targu panował szedni. 


kradzież w "składzie Szujbitra i 
Grohmana. (k) Że składa manufaktury fit- 
wy zjedn. Szajblera i Gr .hutana przy ul, 
Piotrkowskiej pod nr. 211 niewykryci zło- 
czyńcy skradli 16 sztuk bawełnianego to- 
waru mmanufakturowego wartości pół mi- 
Jjoua marek, 


— Zamach samokójczy. (k) Przy ul, 
Dworskiej pod ar, 27 uluł się sublima- 


„tem mężczyzna w Sile wieku, któremu Po- 


golowie ratunkowe udziel:ło pieswszej po- 
rocy, 
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dobrze, że tak nie jest; wiedziałem to 
wówczas i wiem teraz także. 

— No i cóż? 

- — Nie mogą zatem oprzeć sią szu- 
kanju związku między umorzeniem ca- 
łej sprawy, pominięciem 
faktów niezaprzeczonych, łatwych do 
sprawdzenia, faktów takich, jak pobyt 
dwu Francuzów w Strassburgu, ich po- 
dróż koleja, złożenie walizak na dworcu, 
wynajęcie dwu rowerów w mieście al- 
zackiem, związku, powtarzam, pomiędzy 
tymi faktami a owym faktem pierwszo- 
rzędnej wagi, że sam cesarz był bezpo- 
średnio, tak, bezpośrednio, wimieszany 
w całą sprawę. 

— Jednakże, Pawle, związek ów, 
musial chyba nasunąć się na myśl tak 
samo sędziemu, jak tobie... 

— Bez wątpienia; mimo to, ani 
sędzia śledczy, ani żaden 4 urzędników, 
ani żadna z osobistości urzędowych, 
które odebrały moje zeznania, nie chciały 
zgodzić się na to, iżby cosarz obecny 
bgł dnia togo w Alzacji. 

Dlaczego? 

— Ponieważ dzienniki niemieckie 
donosiły, że w tym sawym dniu, o tej 
samej porze, w której rozegrał się dra- 
mat, cesarz Nieimieo bawił we Frank- 
furcie. 

— We Frankfurcie?! 

— Ano tak, jego obscnaść znaczą 
zawsze tam, gdzie on rorkaże, a nigdy 
tam, gdzie pragnie zachować swe Insn- 
gnito. I pod tym więc względem ga- 
rzucano mi omyłkę, a śledztwo rosbiiało 
się o calą masę przeszkód, niemeżebno- 
ści, kłamstw, alibi, które mojem zda- 
niem dowodziły tylko dzialalności elą- 
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całkawitemo 


— Rozprawa nożowa w szynku. (kì 
Przy ulicy Krn:tantynowskiej pod nr. 4P 
w restauracji Wachowicza „zoś cie” wszczęł 
rozprawę nożowa, ofiarą której padł nie- 
jaki Stanisław Ulicki z ulicy Konstanty- 
nowskiej nr. 79, pchnięty dwukrotnie nor 
żem, Policja wdrożyła śledztw» celem wy- 
krycia rycerzy krwawego nofa. 

* — Napad bandycki. k) Przy ulicy 
Tuszyńskiej na Chojnach znany bandyta, 
Bolesław Walczak, wieczorną porą na- 
padł na Bwą znajomą, Józefę Poterała 
i przystawiwszy jej rewolwer do skroni, 
zdarł z niej chustkę i uciekł. Ograbio- 
na zameldowała o napadzie i rabunku 
policji. 

— Tejamniczy skarb. k) Przy ulicy 
Kątnej pod nr. 6 znajduje się stary 
dom, należący do niejakiego Landaua. 
Właściciel uzyskał od Magistratu zezwo- 
lenie na rozbiórką starego drewniaka 
i rozebranie rudery powierzył pewaemu 
przedsiębiorcy. W dniu onegdajszym 
robotnicy przy rozbiórco naglo natrafili 
na niespodziewane odkrycie, a mianowi+ 
cie przy wykopywaniu fundamentów 
natrafiono na ukryty tamże skarb. Od- 
kopano go i przekonano się, że składa 
się on z miedzianego kociołka, szozel- 
nie zamkniętego i przymocowanego na 
łańcuchu do żelaznego palika, tamże 
wbitego. Robotnicy z łatwą de zrozu- 
mienia sensacją otoczyli wykopany skarb 
i poczęli go oglądać, lecz przedsiębiorca 
rozbiórki gapiów rozpędził i sprowa- 
dztwszy furmankę, włożył na nią—taja: 
móńiczy kociołek i kazał zawieżó do do- 
mu. Co się znajdowało wewnątrz ko- 
ciołka... Cały skarb zniknął i przedsię- 
biorca nie chce wyjaśnić, co w nim 
znalazł, 


Taar. muzyka 1 sztuka 


Teatr thiejski, 

„Wiiki w nocy“ Tad. Rittnera, z pre- 
lekcją Adama Grzymaiy Siedleckiego, de- 
koracjaimi pędzla A. Pioneszki, wzbudziły 
duża zainteresowanie wśród sfer bywat- 
ców teatralnych, zarówno z: względu na 
autora, jak na osabę prelcgsnta. Obsadę 
tej świetnej przmjery stanowią ppe: Swier- 
czewska, Wiześnigwsk3, Krzywieka, Jir- 
kewsia, Grus.e.k3, Snay, Oswald, Lesz- 
caye, Rozmatynowski, Reżyseruje E. Zy- 
SÙ Ri, 


Z życia organizacji N. P. R 

W niedzielę, dn. G listopada, o 
godz. 10 rano odbędzie się konfe- 
rencja organizacji NPR. Wojewódz- 
twa Łódzkiego. Udział delegatów 
ze wszystkich organizacyj miejsco- 
wych: Województwa.konieczny. Pro- 
siny o wczesne nadsyłanie nazwisk 
delegatów. Zebranie cdbędzie się w 
Klubie NPR. Piotrkowska 91, tamże 
punkt zborny delegatów. 
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nicznej władzy. To jedno tylko tłuma- 
czenie można przyjąć. Bo czyż jeat 
możliwo, aby dwaj Francuzi mieszkali 
w hotelu w Strassburyu i aby nazwisk 
ich nie umieszczono w spisie gości ho- 
telowych? Czy spis ten skonfiskowano, 
czy wymszano nasze nazwiska, mie 
wiam, dość, że nigdzia ich nio wykryto. 
Żadnego zatem dowodu, żadnej wska- 
zówki! Właściciele hotelu, służba h2- 
tolowa i restauracyjna, urzędnicy dwor: 
ca i kolei, podnajemcy rowerów, wszyscy 
podwładni, w tym wypadku spiskawey, 
wszyscy otrzymali nakaz milczenia i 
żaden z nich nie wyłamał się z pod 
togo,. 
— Ále później, przecież sam mu» 
siałeś, Pawle, czynić jakieś poszuki- 
wania ? 

— Och! mój Boże! i jakie jeszcze! 
Cztery już razy Gd czasu dojścia do lat 
młodzieńczych, przebiegałem granicę, 
od Szwajcacji do Luksemburgu, od Bel- 
fortu do Longvy, zapytując tamtejszych 
mieszkańców, badając chłopów! Iloż to 
godzin strawiłem na daremnych ducia- 
kaniach, by z mroków mego mózgu wy- 
dobyć jakiś drobny bodaj szezegół, któ- 
ryby oświotlił sprawę! Nic. Żadnego 
błysku w tych strasznych ciemnościach. 
Trzy obrazy tylko wyłaniają się Z za 
gęstej mgły przeszłości. Obraz miejso 
i rzeczy, które były świadkami zbrodni: 
polana, stara Kaplica, scieżka, biegnąca 
poprzez środek lasów. Obraz eerarza. 
tobraz.. obraz kobiety, która zabiła, 
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Służba wojskowa kobiet. 


Poważne względy natury państwowej 
skłeniiy wladze wojskowe do utesymania O- 
ebokmiezsj legji kobiet, szreorganizowanej i 
(WE deze do wymagań czasów pokojowych 

mważająs sa właściwą słukbę ikobiot s 
bruuią w ręku w okresiv pokoju, M. S. Wojak., 
a'ikwidowało r ustaniem dsiałań wojennych 
koblcee baony wartownicze oraz lane formacie 
y ehkarakterze linjowym i pizeoryanizowało 
Oekotniczą legję kable! ru istytucję szkolną, 
przygotowująecą kadry kobiet do ełuśźby pomo- 
eniczej, na razie w zakresie blurallstyki i słu- 
tby ła 7nośni. 

Bzakoła służby pomooniczej Oshotniezej 
lemji kobiet jest izolowana ściśle od oddziałów 
moskich i porostaje ;od komendą własnych 
obieerów, Kursy BZkoły, o poziomie u'ivcerskim 
i padofieerskiwn, zapewniając frokw'niantkom 
brzyłutne wyke'!'alcenie zawodowo, umożliwia- 
JĄ lm zarówno puźjyieczną pracy w zawodzie 
wojskowym, jak i l odsłużeniu prawem prao“ 
pisaucgo okresu oddawanie connych usług Pań- 
etwa i społaczeństwu. 

Ukończone obecnie podoficerskie kursy 
b urmietyki dały bardzo dobre wyniki, _ cpinje 
zaš różnych dowódstw świadczą, ġe organisa- 
cja obcena Ochotniczej legii kobiet jost ra- 
e;onaina I połyteczDa. 

W pterwayvch dniach listopada zostaną 
otwarte w Poznaniu kursy biuralistyki wojsko- 
wej dla kobiet w wleku od lat lb du 55, ud 
kosdycsztek na tura oficorski wymugazy jest 
€'nzus © kław szkoły eredniej, lub odpowiednio 
wykształcenie prywalne Od kansiydatek na 
kurs podoficeraki wymagany jest cenzus 7 od- 
ażiulów szkoly powręochnoj, lub 4 klusy azko- 
ły erodniej, sibo toń odpowie lnie wykazlałca- 
nio domowe. Od styczula i922 roku rozpocznie 
się kurs podoficerski ałyżby łączności. 

Sakola bozpłatna napewnia utrzymanie, 
umundurowanie i żotd. 

Poczyniune juź doświrdczenia w zakre- 
mis slużby wojskowej kobiet dają gwarancje, 
bi w ubsulwentkuch wzkoły Ochotniczej legji 
kobiet zuajdzio Państwo wysoca ideowo, su- 
micno pracowpiczki, mogąca zastaji* caluo- 
wicie kosziowniejsze znacznie i mniej użytev- 
nc mdły cymiine. 

| auta adn] 


Z krain. 

— Ëepid ma banX. Bozczelnie 
buiały napkd ratunkowy wykonano na 
„VolEsbank* w lucie Laury. 

Przed dom bankowy zajechał sa- 
mochód z 10 osobami: wysiadłu 8 ludzi 
i weszło do banku. 

Przestąriwszy próg, wymicrzyli re 
walwery do przerażenyot urzędników i 
ludzi w banku sprawy załatwiających, 
i musli wszystkich do obrócenia się 
twarzą ku śoianie z poduiesionemi ku 
gore rękoma. 

Baniyci przeszukali naetępnie wszy- 
stkie szaty i schówki pieniężne izrabo- 
wañ 00,0 0 marek niemieckich. 

Dokonawazy rabunku, wsiedli do 
samochodu i uciekli 


Flotrków. Spis ludności wyka- 
za 4. "39 miesz'eńców, w tem 30.161 
przyznało się do naredawoi; polskiej. 

Spia ludności w Erażymstaku, 
Według przeprowadzonejś jedno'lno- 
woo spisu miasto Boa!tystok wraz z 
jrizyjączoną ozolicą liczy 76,952 miesz- 
Hańców. 

Bopzu bzndyc!i. Pięciu sa- 
aaskowanech i uzbrojonyc: bandytów 
napadlo na dom H. Zajcbarta w Zakro- 
Czym:uU,A 7a3tawazy w domu tylko matkę 
Zaicharta, H. Maiko, pnstwilł się nad 
mą w oxrutny sposób, chiąc wymusć 
pieniądze. Toriurami wydoayli oni 6 
tys. mie. I zabrali jednocześnie bieliznę 
| garderobę wartości pól miliona marzk. 
O4chodrąc, zagrozili nawpół nieptry- 
temne; Majkowej, aby w ciągu godziny 
nie rusrała sig z miejsca. 

Sian Majkowej jest ciężki f 'slnba 
jest nadzieja utrzymania |ej przy Życiu, 


Bójka komunisłów z PPS, 
Na osiatnim wiece urządzonym przez 
PPS. w Fosnowcu pojawiło się kilku 
kemunistów, którzy usiłowali zerwać 
wieć atawiając najrozmaitsza zarzuty 
pod adresem zarządu PPS. Wywołana' 
wsmuiex tego gwałtowna wymiąna adaf 
doprowadziła w rezultacie do bółki, pod- 
czes  tórej jeden z nnówców FPS. został 
w sposób dotkliwy pobliy. Wiec został 
Fozwiązany. 


Restauracje w święta 
zamanięte. 


W Warszzwie właściciele zakładów 
teBfaniacyjcych nchwałlli, począwszy od 
duża 29 b, m., zamykać swoje zakłady w 
dnie przedświąteczse i soboty o godz. 5 
po pòt, w nicdziełe i święta przez caly 
dzień. 

U:hkwała ta wywołana jest stosowa- 
niem zbyt częstych rewizji pzez władze 
akcyzowe, policyjae i agentów wydziału 
krymisaloęgo w poszukiwaniu trunków a 
nawet w zagiądaniu do naczyń, stojących 
me stołach przed geśćmi. 

Dobrzeby było, aby tę uchwałę po- 
valgi i zesłaurstorzy łódzcy. 


, 


Racik humorystyczny. - 
List Walentego Kurdyhona. . 


Wielimożny Panie Rydaktorze! 


Nareście sprawa Górnygo Sionaka 
została załatwiono, choć ooprowda ino s 
grubse, bo aby scegółowo przeprowadzić 
podzioł kraju, to trzeba na to kawoł 
oaBu niebylejaki. - 

Tak, Slonsk podzielono i, jak było 
do przewidzynio i jak wycuwaliśimy—2 
krzywdom Polski. Ale nima się co dzi- 
wić tymu, bo przeciek ta nasa niescene 
sno Ojcyzna zawse i ze wszyćkich jen- 
teresów międzynarodowych wychodzi z 
krzywdom. 

Zawse, powlatrzniki, deplomaty za- 
granicne przegodajom nusych i sprawę 
kazdom tak pokierujom, zeby nom wy- 
padiu ino figa colek osłodzono, a nasym 
przeciwnikom—-wszyśkoe 

Tak postempujonc z Polskom zda- 
jom się oni mówić: 

—- Cicho, sicho, Polciu, weź se to, 
co ci dajemy i siedź se spokojnie, ko- 
chanie. 

Azeby wosl..  Ogłosiły hycle tu i 
owdzie plebiscytowe głosowania, aloe pol- 
skich głosów, któro płynyły prosto z 
głebin serc, prowdziwie zimie swojom 
kochających, nie brali pod uwogę; bo 
myślell ino o tym, jak by Polskę wyk- 
witować, jak by jom, bldockę, obrócić 
tyłym. do wiatru. 

SŚwiżym tego dowodym je włośnie 
rozstrzygnińcie sprawy  córnoslonskij. 
Setki tysiency nasyci braciów pozosta- 
wily te wielimozne siachrajo w jarzmie 
mimieckim. Poprowdzio dali nom ga- 
lanty smnt QGórnygo Slonska, a włości= 
wie nie dalt ino oddali, boć to przeciek 
kroj rs rodzoniutki od świntyj paminci, 
ino splugawjiuny przoz krzyzackie pli- 
mie, ale to mało, nom się nolezy cały 
polski Slonsk, 

Ale stało sią. Niech tych deplo= 
matów niesprawiedliwych genś nojjoś- 
niejso kopnie poślednióm nogom, a tym, 
którzy się w sprawie tyj Polsce przy- 
słuzyli, jak np. panu Brandowi i imu 
podobnym, niech do Bóg zdrowie. 

Teroj ciekawość, co bedzio z Wi- 
leńscyznom._ Przeciek i to nasa zimia, 
zauiiszkano przez samych prawie Polo- 
ków. A jednak rózno Rady i Ligi kren- 
com a krencoui, żeby znowój Polsce dać 
w kuńcu jakom odrobinkę 1 rzec jej 
znowuj na pociesynie: 
| — Weź, weź, Polciu, to, co ci da- 
jemy i siedź ge cicho. 

Ale teroj rzond, poucony smutnym 


doświadcyniem, powinien trzymać się 
tak, zeby nos i w tyj sprawie nie 
skrzy wdźono. 

Zondać i przy Żżondaniach stać 
mocno! 


Karólele Hasburg zrobił ogromnom 
kiape. Chctało nu się kuniecniu — a 
punoś najwincyj jego żunie Zycie—tru- 
nu i królewskij koruny, które tak nio- 
downo jesce utracił, singnoł wino po 
korune wengierskom, ale widać niesłuś- 
nlo, bo mu los nie poscynścił i zamiast 
na trun dostoł sie, nieburok, wroz ze 
swojom żunom—do kozy. m 

Ale dobrze mu taki Po trupach, 
choćby nawet na trun królewski cłek 
isć nie powinin; trza zawse i wszędy 
iść ino drczami prawymi. 

Teroj Wilem ex-'cysorz mimiecki 
siedzi w Hołandyi w odrutowanym zom- 
ku, jak zwirz w kłotce, a Karólek dow- 
niejsy cysorz ostryjucki na Wengrach w 
hareście. 

Królom teroj źle je na _ świeciel 
Lopij być chłopym na wsi. Chłop so 
„siedzi na zagrodzie równy wojewodzie“, 
a królowie w tych casach cęąsto głowy 
nimajom gdzie skłunić. 

Znowuj w Warsiawie wykryto sia- 
cherki piosindzmi skarbowymi, znowuj 
milejony przetermanili ludzie w Wydzio- 
le budownictwa wojskowygo, którym 
powierzony był gros skarbowy. 

Wstyd i hańba, zeby tylu złodzie: 
jów urzendowało w nasych jeństytucy- 
jach polskich. Co o tym pomyślom 
państwa somsiednieł  Złodzij na zło- 
dzieju jedzie t złodzieim poganio. To 
okropne! 

Trza takioh skurcybyków damasko- 
wać, korać i wyrzucać -2 urzendów na 
zbitom gembe. 

Padom do nóg panu Rydachtorowi. 

_  Walinty Kurdybon. 
Ee NL R 


Mupnitie Bilety Skarbowe. 
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SZOZĘŚCIB DO MĘŻOŁYZN. M 
— Panna Irena ina szalone Sszcaąędcie u 


STT > 

— Wssysoy jej się podobają, a jeden to 
nawet mówił mi, R pół roi alby sa tę 
ehwilę, by j wa: choć raz... 

— Noo?! 

— Tak... Biedak jest slapy.. 

(xj.) 
URYWBK Z ROZKAZU WOJSKOWEGO 


(Autentycane) 


W jednym z rozkazów dziennych DOGenu 
analazł się taki punku 

..ę Wszyscy wojskowi, na podstawie Rosk. 
Lds. 129/i! A Byl Ol! Dz. Rozk. 196411 T. P., 
mający watąpić w związki małżońskic, winni 
po otrzymaniu zezwolenia na małżeństwo od 
władz s podpiseip dowódoy | ploczątką samel- 
dować się u swojego kapelana. który Ich pou- 
ozy oo do dalszego postępowania... 


` (x).) 
KSIĄDZ I PIÓRO. 


— Juka jest różnica między księdzem a 
piórem? 
— 217 
— Jak ksiądz pokropi — jest katolik, a 
jak pióro — to żyd. 
(xJ) 


RACJA, 


— Proszę o kilka marek jostom taki 
głodny! + 
— To czemu nio pracujcszł 
— Bo wtody by ml sią więcoj jeszcze 
je$ć cholało, $ 


Ja: 


HUMOR KOLEJOWY. 


— (o za clasnota! Nie można oddychaół 
— A ja wczoraj jochałom sam jeden w 
wagonie! 
— W jakl sposób? 
— Napisałem na kuforku krodą wyraz 
„dynamit* | cały czas jechałem sam jeden. 
JQ. 


ZE SCEN MAŁŹRŃSKICH. 


— Wszystko co mamy w mieszkaniu 
wniosłam ci w posagu, a ty co miałeś przod 
śłubemt 

— (o miałom? Spokój! 


m 


JU. 


PATRJOCI. 


— Cóż ty, Tadziu jesteś taki 
ię o) € 


smutny 1 


bo, proszę stryjenki, u nas w domn 
to tak jak'po pogrzebie. Mama płacze, wnjclo 
płacze, tatuś kinie, a ciocia Pelasia spazmuje. 
— A ò oóż Im się rozchodzi? 
— O to, że marka polska Idzie 
proszę atryjonki. 
— (o takiego? 
— A tak, bo u nas wazysoy mają mnó- 
stwo dolarów I franków, to teraz potracill du: 


żą kupę pieniędzy, AR 


WIELKIH DOCHODY. 


— Mąż mój ma włolkie dochody, lecz 66% 
z tego, gdy wieczerom wszystko, co zarobi, 
wydaje 60 do groszal 

— Czy tak bardzo hula? 

— To nie, ale uważa pani, mój mąż jest 
konduktorom przy tramwajseh I cały doohód 
dzienny musi co wieczór oddać do kasy. 


WAŻNA PRZYCZYNA. 


— Dłaczogo żona pańska chodzi na 
wszystkie koncerty a pan Blą nie pokazał jc- 
8z0z0 na żadnym? 

— K, pan nie wle? Ona to co innego, joj 
łatwo chodzić, bo ona... głucha. 


USŁUCHAŁ. 


Sędzia; Dia czegóż pan po opuszczoniu 
więzienia przybrał inno nazwisko? 

Obwiniony: Przyrzekłem dyrektorowi za- 
kładu karnego, Że stauę się innym ozłowio- 
kiem. , 


w górę, 


ROŻNIOA. 


A: Czom pan jest? 

B: Jestem bankierem. 

A: Przepraszam, prosiłbym o bliższe o- 
kreślenie: czy ta im co ukradł, czy takim co 
dopiero ukradnie. 


OBRAZRK POWOJENNY. 


Czy kupi pani jajał — pyta włościjanin 
w akiepie bławatnym. 

— Kupię. Pokażcie, — odpowiada kupco- 
wa 

Wieśniak schyla się I szuka w koszyku. 

— Wojciechu! Wy nam. winni jeszcze 
przed wojną 7 kor. sa 14 metrów płótna — po- 
wiada kupiec. 

— No to dobrze, Biedom koron,to jest £ m 
90 fenigów, jajko kosztuje 12 marek, macie tu 
jedno jajko dopłaćcie mi panie kupiec 7 mk. 
10 fenigów i będzie kwita. 

Kupiec dopłacił, wziął jedno jajko 1 wło- 
dcjanin jodnem jajkiem s dopłatą wyrównał 
dług za 14 metrów płótna. 


| mw w 
Rozmaitości. 


Skandal policyjny w Chicago, 


Przedstawiolele rządu Stanów Zjednocso- 
nych prowadzą obeonie w Chloago śledztwo w 
sprawie, wywołującej z jednej strony, miano- 
wicie w kołach przeciwników obowiąsującego 
obeonie w Stanach Zjednoczonych zakasn sprze- 
daży i wyrobu napojów alkoholowych, wesołość 
ogromną. s drugiej zad — u zwolenników tego 
sakasu — oburzenie święte. 

Sprawa to prawdziwie skandallesna, jak 
cię bowiem okazało. dostaromycielką wódek i 
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rastauracjOnĘ. 
w ża = byts — polieła chicagoska. I to jes 
sk050 w jankt sgazódi: 


. = 


likiorów tajbym szynkowniom I 


Ote paliojanoł zoaganiaowall na własną %. 


rękę nadzór nad przamytułctwem napojów al-$ 
koholowych da Cha : oa 


na jakim s chieagoskich dworców kolejowych, 
to zjawiał się tam oddział policjautów umun- 
durowanych | konfiskował napoje w imieniu 
prawa. Skonflakowane skrzynie wędrowały war 
samj policyjnymi do jednej ze stacji policyj- 
nyta, zamieuionej na skład wódek, Wówózń 
ozłonkowie pajac w ubraniach oywilnych 
obchodziii domy różnych, obywateli chicago- 
skloh i podając się za przemytników, prupona* 
wali im kupno napojów alkoholowych. Zalodwio 
jednak wódka, lklery, czy też wino, znalazło 
się na miejscu przeznuczonia i rzekomt przo* 
mytnicy otrzymali poola dze, a już zjawiali się 
u amatora spirytualji policjanci w uniformzch 
1 kontiskowali w imieniu prawa towar nabyty. 
Manipulacja taka powtarzała się kilkakrotnie I 
pdy już uczestnicy w nioj obłowili się dobrze 

osztom naiwnych nabywców, wówczas skrzy- 
nio zo spirytualjami, przowożone dla wiąkszo- 
go bezpieczeństwa woznmi policyjnemi, używa- 
nomi zwykla do przewozu więźniów, dustawaly 
sią ostatocznio bogatym szynkarzom tajnym, 
znajdującym się w zmowlo ź policją, u których 
zupełnie bozkarnie odbywała się sprzoda4 de- 
taliczua na butelki licznym klijontom. 

| „Tamę ulecnemu handlowi — naloży wat- 
pió, aby na długo — położył nowy szef policji 
chicagoskiej, dowiedziawszy się o niej I oddał 
spruwą w roca władz fedoralnych. Prowadzą- 
cy Ją mądzia śledczy stwierdził już po kilku 
uniach, przesłuchawszy wozwanych Świadków, 
że conajmniej 100 pollejnntów brało w tym 
handlu udział bezpośrodni 1 ze „zarobok“ ban- 
dy, uprawiającoj go, wynosił w olągu kliku o- 
statnich miosięcy około 1,250,000 dolarów. 

Eędzla ów zaznacza także w sprawozda- 

niu, ogłoszonem przez pisma amerykańskie, że 
Jeżeli naczelnik policji chtcagonkiej zochce do- 
trzymać słowa © wykorzonió nadużycia, to bę- 
aż]e musiał wydałló xe służby wiącoj niż pos 
tówą swych podwładnyochl 


Działo bcz huku, 


Z Nowego Jorku donoszą do plsm an: 
gielskieh. 

W obecności licznych rzoczoznawców Inż. 
Iutohtnson demostrowa! wynalezione przoz sla- 


« bie dzluło zupałnie nowego systemu. 


Model tego działa, wiclkości zwykłego 
karabinu, nabity był stożkowatym poclsklam 
długości 1 i pół centymetra 1 wynalezionym 
również przez Hutchinsona prochem w llo. 
ści I3 znledwlo zwykłego ładnnku karabino. 
wogo. Wystrzelony paelsk przedziurąwił gład- 
ko r1-mtlimetrową płytą stalowo-nikiową. Naj- 
dziwniejszem wszakże zjuwiskiem przy tym 
wystrzale był HR bruk błysku, huku I dy- 
mu. Słysznuo tylko udorzenle poolgku w płytę 
stalowo:niklową. 

‘Hutchinson oświadcza, że jeden i ćwiord 
grama wynalezionego przez niego prochu wy- 
starcza abynadać poolskowi szybkość począt- 
kową 1,700 metrów ua sokundą | że działo jego 
zbudowane w wiolkości odpowiedniej, będzie W 
stanie wyryncać pocisk gazowy, wagi ò ton, NA 
odległość 300 mli ang: 

Osobliwą tajemnicą nowęgo działa sta: 
nowi to, żo można regulować szybkość przeni- 
Kanla pocisku przez przedmiot oporu do tego 
stopnia, IŻ w razio PA EeBY pocisk może po- 
zostać utkwiony, jak nit, w tym przedmiocie. 


Rewolucja w starożytnym 
Eginoice 


Praca arehulogów | roboty wykopmitsko- 
wo w rówaych okolicach Egiptu prowadzone, 
wydobywają na jaw co raz to nowo dokumenty 
l zabytki a zamiorzchłych czasów. Mrędzy ins 
neml oinaleziony został papyrus, pochodzący 
z roku 2000 przed Chrystusem a opisujący ©- 
pokq rewolucji w starożytnym Egipcie. Cteka- 
wy ten dokument zawiera skargi mędrca, który 
wzywał króla, by spieszył na ratunek ludowi. 

„Kraj ulega gwałtownym, nioprzeżywa- 
nym dotąd wstrząśulenion — pisze ów mę- 
drzec — dostojnicy narzekają I skarżą Bię, u- 
bodzy zaś pełni są radości. Ci, którzy strojna 
nosilł szaty, ehodzą teraz w łachmąnach. Wy- 
tworno damy przeolugają gromadsmi przez 
kraj i żalą się, że głód lim dokucza. Natomiast 
ci, którzy dotychczas byli w nędzy, zdobyl! 


skarby i majątki'. 2a 

A dalej; 

„Króla obalono, urządników jego rozpę- 
dzono. W gałym krajn przewrót i zamęt. Lu- 


dzie zapomnieli śmiać sią i cieszyć a nauczyli 
się zawodzić i płakać i pragną śmierci, która- 
by ich wybawiłu z mąki. 


Zamek Doorn odrutowary: 


Jak donoszą z Amsterdamu, wskutek o- 
statnich knowań monarchicznych w Niemczech 
i stwierdzenia ożywionej komunikacji monar- 
chistów niemiockich z Wilhelmom Il, władze 
hołonderskie za0strzyły bardzo nadzór nad b. 
cesarzem, mieszkającym — Jak wiadomo — w 
kupionym w Jlolandj! zamku Doorn. 

Przedewszysżkieni poddano surowej cen- 
zurze korespondencje listowną b. cesarza; na- 
stępnie rozsgerzouo nadzór nad wszystkimi o0-* 
sobami, przybywająceini do zamku; dalej zaka 
rano b. CeBaTZzOWi opuszczać granice swoj po- 
sladłości boz specjalnego za każdym razom po- 
zwolenia; wreszcia całą posiadłość Wilhelma Il 
otoczono płotari a drutów kolczastych, strze- 
żonym przez posteruki żandarmerji, tak, że 
nikt niv może detrzeć nieapostrzożony do zamku. 

Były więc „Kajzer* snajduje się obecnie 
w prawdziwom więzieniu. 


200 miljonów spadku mwarsza- 
wianina, 


W Ameryce zmarł oledawno Leon Markoe 
wioz, vel L. Marison, vel Leon Krove, urodzony 
w Warszawie w r. 1850, akąd wyjechał przed 
40 laty. W Ameryce był krojczym, a w r. 1896 
naturatlzował się w stanie Illinois, skąd wyjs- 
cha? do Colorado, gdzie sałożył magazyn kon- 
fekcji. Podekno zostawił w Lublinie żonę, któ- 
ra nle chciała z nim jechać do Ameryki. 0- 
becnie zostawił spadek wynoszący BO,ĆUO do- 
larów, czyli 200,000,000 marek polskich. 


aga. Gdy tylko wyśledzoce Bi 
wagou ze skrzyniamt wòdək, likierów lub wim * 
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Największe w naszem mieście ! Wielkie dl uom Henryka Sienkiewicza poa tytulem 


Kino-Popularne 


Konzłnniynowska IG. ` 


„QUO-VADIS -04 


Tysiączno raesre narodu. Bajeczno kosijum Prsapiękna gra I wystawa. Pożar Rzymu. Cyrk. Lwy. Męczeństwo ehrześcjan. Żywe pochodnie I t. d 
Pełno grozy obrazy przesuwują sią przed okiem zdumiomcgo widza i trzymają jego uwagę w napięciu aż do ostatniego momentu. 


Od 1 listopada „SZATĄ ZAGŁABY, 


DĄ BZ 
E b Ri 


Sensacyjny dramat w 6-ciu aktach. - Ini 
W roli głównej najsilniejszy ozłowiek świata Al bertini. 
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Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem p. GH. Chwała, 


Zarzad (Gazowni Miejskich w Łodzi | 
podaje do wiadomości pp. Konsumentów, że 2 powodu braku węgla 


zmuszony jest do wstrzymania dopływu gazu, 
Należy zatem od dnia 27 È. ma., t. j. od czwartku o godz. 
3-ej po południu pozamykać wszystkio kurki przy lampach i krani- 
ki do kuchenek i innych przyrządów oraz zamkinąć główny 

kran przy gazamierzu, 

[lie wypełnienie niniejszej lnstruxcji może pociągnąć 
za sobą nieszczęśliwe wypadki, za które Zarząd Gazowni KMieja 
skich w Łodzi nie b?dzie odpowiadał. 

O przywróceniu normalnego ciśnienia gazu w przewodach bę- 
dzie zawczasu ogłoszone. 


Ayr af à 


OCOgłomszenie., 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości. że z dniem 1 listopada 1021 obowiązuje w 
Łodzi zatwierdzony przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych roskryptom z dnia 26 paździer- 
nika 1021 M SM. 3021 statut o poborze opłat na rzecz kasy miejskiej w Łodzi od spirytnau, 
wszelkiego rodzaju win i wyrobów wódczauych w wysokości 5% do pobieranych przoz rząd 
opłat akóyzowych, t. j. mk. 100.— od 1 litra 1000 alkoholu I 10% opłaty celnej od win, spro- 
wadzonych zagranicy łącznie a dopłatą do cła (agglo). 

Od tego dnia podlegają oplatom miejskim wszelkiego rodzaju wyroby wódezane I wi- 
na, jakie będą na skłfdach, w likiorniach, przedsiębiorstwach, wytwarzających wyroby wód- 
czane, sklepach, hurtowniach win i wódek, restauracjach i t, p. 

Wobec powyższego Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich właściniell wyżej wymienio- 
nych przedsiębiorstw, składów, sklepów, restauracyj t t. p, aby do dnia 1 listopada r. h 
zgłosili do Oddziału Podatkowego (Piac Wolności M 1, pokój M 8) znajdującą się na skła- 
dzie ilość wyrobów alkoholowych celem wymierzenia opłaty 1 odebrania ustanowionych 
przez Maglatrat specjalnych opasek, które winny być naklejons na naczyniach, zawierają- 
cych alkohol. 

Bliższych Informacyj udzieli Oddział Podatkowy, Plac Wolności M 2, lewa oficyna, 
1 piętro, pokój N 3. 

Łódź, dnia 29 października 1021. 


MAGISTRAT m. LODZI 
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AN Przyjmuje obstalunki ną roboty drukarskie np: Rachunki, 
Blankiety, Cyrkularze, Kwitarjusze, Afisze, Programy i t, p. À 
RY Dlastowarzyszeń i organizacji robotniczych znaczne ustępstwo, NY 
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Początek przedstawień o godz. 4.30, w soboty, niedziele I święta o godz. 3-ej. Passe-Partout na ostatnio seanse nieważne. żę | ! 
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BJonumenialny drama: w G aktach, ilustrujący życie genjalnoegy> korsykanina 
od pierwszych krouów jego karjory wojskowoj aż do wyspy S-.tej Haleny. 
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Ważne dla klasy robotniczej. 


ap . . « a 
W pracowni sukien i okryć damskich 4 swypiyżący GAMA yoding ajnowaszob modail “o 


p. P. HAUSER przyjmuje się wszelkie obstalunki | 145 piotrkowska Ch. HASSMAN Piotrkowska 145. 
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